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Kopciuszek - oświata 


Obrady komisji budżetowej 
Sejmu nad oświatą miały — jak 
było do przewidzenia — charak- 
ter długiej, wielogodzinnej jere- 
miady. Żaden z mówców, paczą- 
wszy od ministra, a skończyw= 
szy na posłach z dalekich kre- 
sów, nie mógł się zdobyć na nu- 
tę optymizmu, na jakieś zdaw- 
kowe chociażby pochwały, na 
waze w lepszą przyszłość oświa 
y. 
Oświata bowiem kosztuje i 
wymaga ód Państwa budżetu o- 
światowego, doslosowanego do 
potrzeb. Tymczasem potrzeby 
oświatowe rosną, a budżet jesi 
coraz mniejszy. Gdyby nawel 
budżet utrzymano na tej samej 
wysokości, to wobec znacznego 
przyrostu dzieci w wieku szkol- 
nym — w ciągu 10 lat przyrost 
ten wynosi 2 miljony — budżet 
byłby niewystarczający, oświa- 
ta musiałaby się cofać. A cóż 
dopiero, gdy budżet się zmniej- 
sza? 

Nasza bezdomna i wygłodzo- 
na oświata przedstawia też ob- 
raz ponury i rozpaczliwy. Jaką- 
kolwiek weźmiemy dziedzinę, u- 
derza w oczy — zacofanie, bra- 
ki, niedostatek. » 

Najgorzej przedstawia się 
szkolnictwo powszechne. Miljon 
dzieci jest poza szkołą, niema 
bowiem dla nich ani pomiesz- 
czeń, ani nauczycieli. A przecież 
szkoła powszechna jest funda- 
menlem oświaty dla miljono- 
wych mas miast i wsi, jest jedy- 
nem źródłem oświaty dla dzieci 
robotników i chłopów. 

Nielepiej wygląda stan nauki, 
twórczości naukowej i wynalaz- 
czej. Polska wydaje na to w po 
równaniu z innemi państwaini, a 
w szczególności z sąsiadami, bar 
dzo mała — stwierdził minister 
Świętosławski. Istotnie na bu- 
dżet 340-miljonowy oświaty wy 
datki na popieranie nauki i wy- 
nalazków wynoszą niecałe — 2 
miliony! 

Na dwóch biegunach oświaty, 
mianowicie w szkole powszech 
nej i twórczości naukowej — 
sytuacja jest prawdziwie opłaka 
na, katastrofalna. A wszak szko 
ła powszechna i twórczość naw- 
kowa decydują o poziamie j roz 
woiu oświaty w kraju. 

Sprawa budawnictwa szkolne 
go stoi wciąż fatalnie. Państwo 
udziela na ten cel aż — 50 tys 
zł Budowa szkół należy do 
gmin. ale śminy nie mają pienię 
dzy. „Na kresach nie było i w 
dalszym ciągu niema szkół. Us- 
ława mówi, że gminy mają bu- 
dować szkoły. Ale gminy nie ma 
ią pieniędzy” — skarżył się gen 
Żeligowski. 

W szkolnictwie średniem i za 
wodowem jest nieco lepiej, niż 
w powszechnem, ale i tam brak 
funduszów hamuje rozwój. 

Wydatków na sztukę dlatego 
tylko nie można było wydatniej 
cbaiżyć, ponieważ -od kilku lat 
ten dział budżetu „znajduje się 
w dalekoidącei kompresji (1"— 
jak oświadczył min. Świętasła* 
wski. 

Jedynie kredyty wyznań ka- 
toliskich mało ucierpiały. broni 
ích bowiem — konkordat Kler 
więc opancerzył się zawczasu, 
przed kryzysem, ale czy dla Pań 
stwa, nie mającego na szkoły po 


wszechne, potrzeby kleru i kon 
kordat mają byś w „hierarchii 
celów" na pierwszem miejscu? 

O nędzy nauczycieli, ich prze 
pracowaniu, oltrepnych wamm- 
kach ich pracy, niedoli przenie- 
sień „na własną prośbę” — zwró 
cił na to uwagę także referent 
budżetu ` oświaty — mówiono 
szeroko na komisji. Są ta rzeczy 
znane, pisaliśmy o nich wielo- 
krotnie, Ale czy nastąpią zmia- 
ny na lepsze? Nikt na komisji te 
go nie zapowiedział, ani nie prze 
widział. 


Rozlegały się też na komisji 
skargi na ciągłe zmiany ustaw i 
nowel, dotyczących nauczycieli; 
ma ciągłe zmiany podręczników 
szkolnych i pisowni polskiej, „ża 
łosny stan" sportu polskie. 
Wszyscy przedstawiciele mni 
szości narodawych uholewali 


Układ ogłoszeń tekstowych 


nad upośledzeniem szkolnictwa 
mniejszościowego. 

Wogóle dyskusja toczyła się 
dokoła dwóch ośrodków. Z jed- 
nej strony wykazywano zły stan 
oświaty, z drugiej zaś wytyka- 
no nieustanne zmiany, zachodzą 
ce w obrębie tego niezmiennie 
złego, a raczej pogarszającego 
się wciąż, stanu., Dzieje się to 
zresztą nietylko na polu oświa- 
ty: jest zastój, połączony z nie- 
pewnością i niepokojem. 

Przypominamy zresztą, że dy- 
skusja tyczyła się tylko budżetu 
oświaty. a nie kierunku i pro- 
gramu oświatowego. Padły jed- 
nakowoż uwagi o obniżeniu po- 
ziomu nauczania, a jeden z po 
słów oświadczył wręcz, że refor 
ma szkolna p. Jędrzejewicza 


.| wpiyneła na pogorszenie stanu 


nauki, 
Budżet zaś oświaty zależy od 


całokształtu polityki gospodar- 
tzej Rządu. Rząd obecny posta 
wił oświatę na drugiem miejscu 
w „hjerarchji celów“, ale budżet 
oświaty czyni z niej kopciusz* 
ka. Słyszymy teraz wciąż, że o- 
świata ma doniosłe znaczenie 
państwowe, min. Świętosławski 
oświadczył na komisji, że „racjo 
nalne rozwiązanie zagadnienia 
szkolnictwa powszechnego uwa- 
ża za najważniejszą sprawę, de- 
cydującą o pomyślnym rozwoju 
naszego Państwa”. 

Ale — pomijając już kierunek 
oświaty — nie rozwiąże się żad- 
nego jej zagadnienia bez pienię- 
dzy. Przy dotychczasowej zaś po 
lityce gospodarczej i ogólnej nie 
można i nie należy się spodzie- 
wać przypływu funduszów na o- 


świałtę. E 
imb. 


Wojna. 


rozpoczęła się 


Wczorajsze depesze donoszą, że 
na półnacy Abisyńczycy rozpoczęli 
znawu — tak groźną dla Włochów 
— wojnę podjazdową. Zgodnie 2 
dotychczasową taktyką, partyzan- 
ckie oddzialy ctjopskie atakują 
nieoczekiwanie nieprzyjaciela, wy- 
bierając najsłabsze miejsca, Ata 
zreguły odbywa się w nacy, kiedy 
załnierze włoscy śpią. Abisyńczy- 
cy podczas tych nocnych ekspedy- 
cyj nie używają prawie wczle bru 
ni palnej Źródła angielskie da- 


na Północy i na Południu 


noszą, że Gerasmacz Teka pol 
miejscowością Keba przedarł mę 
we wtorek w nocy 2 25 wojowni- 
kami do linji włoskich, zabił 10 
żołnierzy, 5 ranił, zdobył 25 kara- 
sinów. Dedzas Negacz znown za- 
skoczył w pobliżu drogi, prowa 
dzącej do Adui mały oddział wło- 
ski, biorąc do niewoli 5 oticerów 
Dedzas Macz Saklia skole: zaata- 
kowa] z zasadzki oddział 340 Ery. 
trejczyków, którzy chcieli przeda- 
stać się do Tembien. Kapitan wła- 
ski i 50 Askarów poległa, pozo 


Fala mrozów 
zbliża się z Arktyki do Polski 


Państwowy instytut Meteorola- 
giczny komunikuje: 

W ostatnich dniacli doniosły 
dzienniki o niebywalej fali mrozu, 
ea ogarnęla Stany Północne A- 
meryki Póinocnej. Masy arktycz- 
nego powietrza spłynely z obsza- 
rów arktycznych daleko na połud- 
ni 


. . 
W podziemiach 
m 

kopalni 

Wczeraj w godzinach wieczor- 
aych w podziemiach kopalni 
„Maks" w Michałkowicach wyda- 
rzył się nieszczęśliwy wypadek, Pa 
oadstrzeleniu ładunku 6 górników 
udało się z powrotem do pracy, Pa 
rozpoczęciu pracy jeden z niewy- 
'rzelonych ładunków eksplodował 
przyczem 4 górników odniosło cięż 
kie reny. Rannych odsławiono da 
szpitala spółki brackiej w Siemia- 
aowicach. 


Podobna fala zimnego powietrza 
polarnego, płynącego z okolic „pad 
biegunowych przez Rosję północ- 
ną, zbliża się do Polski od półnac- 
nego wschodu. Wczoraj czoła tej 
masy bardzo zimnego powietrza 
osiągnęlo Dynaburg Ryga, 
gdzie temperatury obniżyły się dG 
— Ii st. 


Nie należy się spodziewać na- 
stania okresu mraźnego już dziś, 
gdyż temperatury spadną powoli. 
Należy przypuszczać, że w lutym 
nastanie calkiem inna od dotych- 
czas trwającej i mrożna pogoda. 


stali zbiegli, porzucając broń i ży- 
wność, 

Celem ataków abisyńskich Jest 
zniszczenie oddziałów włoskich 
koła Makalie, Wedlug doniesień 
ze źródeł abisyńskich, Własi robią 
rozpaczliwe wysiłki, celem odry 
skania pozycyj, straconych w b'. 
twie pomiędzy 22 a 23 b. m. %y- 
silki te nie dały dotychczas żad 
mych wyników, Główna kwatera 
Rasa Kassy znajduje się w ukryciu 
Łotnictwa włoskie napróżna usi- 
suje odnaleźć skupienia sił abisyń- 
skich. 

Sytuacja na ironcie puładnia- 
wym jest niewyraźna, Włosi don 
sząc o zajęciu Małcamurri, miejsca 
wości położonej o 230 kilometrów 
na półnacny zachód od Dolo, {wier 
dzą, iż zadali Abisyńczykom po- 
rażkę. Oddziały Rasa Desty po- 
zostawiły rzekomo na placu boju 
550 zabitych. Sytuacja jego armii 
jest podobno bardzo niebezpietz- 
na. Rozbite oddziały błąkają się 
rzekomo bez wody i pożywienia. 

Abisyńczycy zaprzeczają tym in- 
tormacjom, Armja Rasa Desty znaj 
duje się obecnie, wedlug ich wiet. 
164, na pierwszych wyżynach pła. 
*e=ugłcza pod Dolo i już otrzy- 


mała posiłki. Ras Nassibu szyb- 
kiemi marszami podąża na polud- 
nie, by rzekoma zaatakować prs 
skrzydło wojsk włoskich na tow 
cie polndniowym. 


DZE ZZOZ ZŻŻLLZOZ ZZ ZZO WE EŃ 


Złoto z Egiptu nie odejdzie 


do Włoch 


Prasa wloska daje wyraz oburze j prowadzenie wajny w Afryce. 


miu na rząd egipski, który nie u- 
dzielił zezwolenia na wywóz do 
Włach złota, zebranego wśród Wło 
shów zamieszkałych w Egipcie na 


Wartość złota, zebranego przez 
Włochów w Egipcie, wynosi po 
nad 50 tysięcy funtów szterlingów. 


Czy zamówiliście już nasz 


numer propagandowy, 
który ukaże się na dn. 2 i 3 lutego? 


zwytrajnych 6-cla szpaliewy. Za treš? ogłoszeń Redakcja nie adpawlada. 


Woczoraj odbyło się w Paryżu 
posiedzenie gabinetu, na którem 
przyłęta została deklaracja rządo- 
wa w Izbie. Tekst deklaracji bę- 
dzie dziś zaaprobowany na radzie 
ministrów, kłóra odbędzie się pod 
przewodnictwem prezydenta Le: 
brun. Deklaracja omówi sprawy we 
wnętrzne oraz główne linje polity- 
ki zagranicznej, W obecnej chwili 
trudno jest przewidzieć, jaką wię- 
kszość zdoła skupić gabinet Sar- 
raul'a, Sytuacja jest niejasna. Stron 
nietwo zjednoczenia demokratycz- 
nega (prawica) — jak już podaliś- 
my — powzięła kilka rezolucyj nie 
przychylnych dla Rządu. Zda'e się 


Sytuacja Rządu Sarraut 


ta wskazywać, že gabinet Sar- 
rauta nie może liczyé na poparcie 
prawicy, Stanowisko socjalistów 
nie zostało dotychczas wyjaśnione, 
Parlamentarna frakcja socjalistów 
zbiera się dziš celem ustalenia sta- 
nowiska wobec gabinetu. Więk- 
szość Írakcji jest przychylnie na- 
strojona wabee Rządu Sarraut'a, 
lecz nie wiadomo, czy wszyscy 50- 
cjaliści będą głosował za votum 
zaulania dla Rządu. Prawica ata- 
kuje w ostry sposób ministra hi- 
gieny Nicolle oraz ministra rolnic- 
lwa Thetlier, którzy należą do u- 
grupowań umiarkowanych, (ATE). 


Francuski ruch zawodowy 


Prae nad zjędnoczoniem w praktyce 


Z Paryża donoszą nam: 

Wczoraj toczyły slę w Paryżu 
obrady naczelnych organów 
dwuch zjednoczonychźż już obec- 
nie francuskich organizacy] zawo 
dowych, a mianowicie Generalnej 
Konfederacji Pracy i t. zw. unitar- 
nej Konfederacji Pracy. Przedmio- 
tem obrad była sprawa pówclania 
tymczasowych władz, które klero- 
wałyby zjednoczaną już organiza- 
cją aż do czasu nadzwyczajnego 
kongresu nowej już jednej Gene- 
ralnej Koniederacji Pracy, który 
odbyć się ma 5 lutego. Kwestja ta 
wywołała pewne trudności. a to 
ze względu, że przywódcy dawnej 
„unitarnej* Konfederacji Pracy 


wchodzą w skład naczelnych 
władz partji komunistycznej. Tym 
czasem działacze General. Konfe- 
feracji Pracy na czele z tow.: Jou- 
haux domagają się stanowczo u- 
niezalęapienia całości ruchu zawo- 
dowegu od partji komunistycznej. 
Pozatem przedstawiciele „unitar- 
nej" Konfederacji Pracy domagali 
się 3 delegałów w łonie datychcza 
sowych władz, podczas gdy daw- 
na Konfederacia Pracy zgadza się 
jedynie na 2-ch. Ostafecznie pa 
długiej dyskusji wyłoniona . tym- 
czasowy komitet zarządzający, do 
którego weszło tylko 2-ch przed- 
stawicieli „uniłarnej”  Konfedera- 
cji. 


„Zdałla od Europy” 


Hasło coraz popularniejsze w Ameryce 


W związku ze zbliżającemi się 
wyborami prezydenta Stanów, sen. 
Borak, przemawiając na wiecu, 
zwołanym przez swych zwolenni. 
ków, oświadczył m. in.: 

„Nasza linja polityki zagranicz- 
nej winna zmierzać do całkawitego 


Zwycięstwo robotników 


Z Mexica City danoszą: Strajk 
powszechny w Puebli został zakoń 
czony. Wszystkie postulaty robot- 
ników zastały przyjęte. Rząd u- 
dzielił właścicielom fabryk pew- 
nych nig w dziedzinie podatkowej. 

Sytuacja w Puebli przed zawat- 
ciem porozumienia przedstawiała 


oddzielenia się od kamplikacyj pa- 
liłycznych innych narodów. Jedy- 
nym sposobem pozostania zdèla od 
spraw europejskich jest zdecydo- 
wane trzymanie się zdała od Eura- 
py”. (PAT.). 


meksyhaskith 


się katastrofalnie, Życie gospodar- 
cze w całym stanie zamarło zupeł- 
aie, W Puebli det się odcznć bruk 
żywności W wielu punktach do- 
chodziło do starć z robotnikami, 
Przemysłowcy musieli więc ska- 
pitulować. 


Grożna sytuacja 


w Egipcie 

W ciągu dnia wczorajszego de- 
monstracje w Dolnym Egipcie 
przybrały znowu poważniejszy cha 
rakter. Między tłumem a polciją 
doszło do starć, przyczem jedna 
osoba została zabita, a kilkanaście 
odniosło rany. Według pogłosek, 
demonstranci mieli zatrzymać po- 
ciąg pospieszny między Kairem 2 
Aleksandrją. 

W związku z rozruchami stu- 
denckimi uniwersytet w Kairze zo- 
stał zamknięty na czas uieograni- 
czony. Strajk przybiera coraz gro- 
Źniejsze rozmiary. Uczniowie i ti- 


czennnice szkół średnich przyłą- 
czyli się do strajku. Wczoraj pod- 
czas manifestacyj kałrskich dwuch 
studentów poniosło śmierć a_2-ch 
zmarło z odniesionych ran. Poza- 
tem 60 studentów i 5 polejąntów 
odniosło lżejsze rany. 

W Damanhur jeden student zo- 
stał zabity a kilku odniosło rany. 

Rozruchu trwają w dalszym cią- 


gu. 

Ulice Kairu mą  patrolowane 
przez silne oddziały kawalerji 1 
policji. 


Podminowany Daleki Wschód 


Z Szanghaju donoszą: Wojska 
mandżursko - japońskie zajęły mia 
sto Kalgan i opanowały w ten spo 
sób kmię kolejową, prowadzącą do 
Mongolii Wewnętrznej. Pozatem 
oddzialy mandźurskie opanowały 
najważniejsze pozycje w górach. 
Zajęcie Kalganu posada doniosle 
smaczenie strategiczne. W kolach 
miarodajnych sądzą, że ołensywa 
japońska przybierze na wiosnę 
znaczne rozmiary, 

=, 

Do Swatow przybyły dwa kontr. 
torpedowce japońskie, zwiększając 
do 6 liczbę japońskich statków 
wojennych na wodach Swatow. 
Przybycie japońskich okrętów wy- 
wołane jest naprężeniem powsta- 
łem po zamordowaniu w Swatow 
w uhiegłym tygodniu oficera poli- 
cji japońskiej, przydzielonego do 
amiejszego konsulatu. 

O 


* 

Agencja japońska „Domei“ do- 
nosi. że wedlug telegramu „otrzy- 
manego z Hsin-King, około 100 żoł 
mierzy mongolskich zaatakowało w 
daoiu 26 stycznia posterunek man- 
dźwrski w miejscowości Olahodka. 
Żołnierze mongolscy zajęli budy- 
mek posterunku i umocnili się tam, 
W chwili obecnej miejscowości 
Olahodka i Bulun Dersim okupo- 
wane są przez żołnierzy mandżur- 
skich. 

Oczywiście, że zajście przed- 
stawione zostanie zupełnie inaczej 
w oświetleniu agencji sowieckiej, 

PO 


Według doniesień z Hsing-King 
dwa samaloty, należące do Mongo 
Hi Zewnętrznej, ukazały się nad 
terylorjtm Mandżuko, w pobliżu 
posterunku Hakhaji i w ciągu 
dwuch godzin wykonywały laty 
wywiadowcze wzdłuż rzeki Gu- 
drow i nad pasem granicznym. 


L. Nowakowski i Syn 


poleca w wielkim wyhorze: Ublory męskie, gotowa 
na zamówienienia 


CENY KONKURENCYJNE. 


Nie chce hitlerowskich wydawnictw 


Niezmiernie _ charakterysiyczny 
procea rozpatrywał sąd grodzki w 
Warszawie. Znany obrońca kry- 
minalny adw. Gelernter w swoim 
czasie przed przewrotem hitlerow 
skim w Niemczech zaabonował so 
bie encyklopedię niemiecką „Ar 
tbus ct Litteris”. 


Pierwszy egzemplarz encykio. 
pedji nadszedł już po przewrocie 
Nitłerowskim, wobec czego ad: 
Gelernter, stojąc na stanowisku, 
że nie chce popierać wydawnictw 
hitlerowskich, odesłał otrzymane 
egzemplarze i colnął zamówienie 
Wydawnictwo nadesłała zapyta- 
nie; co bylo powodem tego czy- 
nu. 


Adw. Gelernter odpisał, że wo- 
bec prześladowań żydów w Niem 
czech, nie zamierza podtrzymy- 
wać z Niemcami żadnych słosun- 
ków handlowych. Wydawnictwo 
Qdpisało, że nieprawdą jest, iż Ży- 
dzi w Niemczech są prześladowa- 
ni (19) i przysłała mima cofnięcia 


Jutro premjera w OPERZE 


GOPLANA 


ŻELEŃSKIEGO 
pod dyr. Adama Dołżyckiego 


Opera będzie nadawana 
przez rozgłośnie Polskiego Radja 


Władze Mandżukug zamierzają 
złożyć kutegoryczny protest z te- 
go powodu u Rządu Mongoćji Ze- 
wmętrznej. 

sa 

Oddziały komumatyczne zajęły 
miasto Kwei-Ting w odległości 
50 klm. od Kwei-Yang. W Kwei- 
Yang ogłoszono stan wojeany. 


Str. 2 


Holandja za zaostrzeniem sankcyj Przegląd prasy 
Polska i „Trzecia“ Rzesza 


Holenderska Agencja Telegra- 
ficzna podkreśla, że w czasie dy- 
skusji nad budżetem  ministerjum 
spraw zagranicznych kilku sena- 
torów wyrażało ubolewanie, iż 
Holandja nie interwenjowała wcze 
śniej w zatargu włosko-abisyń- 
skim i że niektóre artykuły, nie- 
zbędne w czasie wojny, nie zo- 


stały uwzględnione na liście sank- 
cyjnej. Senatorowie wyrazili prze- 
konanie, iż Holandja przyczyni się 
do rozszerzenia sankcyj i że nie 
zgodzi się na takie załatwienie 
załargu, któreby stanowiła krzy- 
wdę dla narodu abisyńskiego. 
[PAT]. 


Budżet Ministerjum Przemysłu i Handlu 


MOWA MIN. GÓRECKIEGO. 

Rozpatrywanie budżetu Min. 
Przemysłu : Handlu zaczęła się 
wczoraj w Komisji sejmowej od 
przemówienia p. ministra Górec- 
kiego. 

OSZCZĘDNOŚCE 

P. muister zaznacza na wstępie, 
iż gdy przejmował swój resort od 
swego poprzednika p. Rajchmana, 
otrzymał już opracowany prelimi- 
narz w wysokości 64.130.000 zł, wy 
datków, przyczem p. Rajchman za 
znaczył, iż jest to suma konieczna 
%4 zaspokajenie najniezbędniej- 
szych wydatków tego resortu. 

P. minister Górecki znalazł się 
w trudnej sybuacji, gdy szef nowe- 
go Rządu przystąpił do realizacji 
równowagi budżetowej i rozpoczę* 
ła się praca nad redukcjami posz- 
czególnych budżetów, Budżet Min. 
Przem. i Handłu nie ocalał i uległ 
obcięciu o 14.330.000 w porówna- 
niu z preliminarzem opracowanym 
przez p. Rajchmana, a o 11.682.000 
* porównariu z budżetem tegora- 
cznym. 

OPANCERZONE WYDATKL 

Redukcjom uległy głównie wy- 
datki na rozwój produkcji przemy 
słowej, natomiast wydalki morskie 


Firma egzyntuje od 18% roku 


zamówienia całą encyklopedję, żą 
dając uregulowania rachunku. 
Na pierwszym terminie rozpra- 
wy adw. Gelernter podkreślił od- 
razu fakt, iż w encyklopedji ten- 
dencyjnie nie wymieniono ucza- 
nych Żydów, co dowodzi raz je- 
szcze metod stosowanych przez 


hifierowców. Jednocześnie adw. 
Gelernter zażądał wpłacenia 
przez firmę „kaucji procesowej” 


na pokrycie kosztów procesowych 
w razie przegrania sprawy przez 
firmę. Sąd odroczył był wówczas 
proces. 

Na rozprawie w drugim termi- 
nie okazało się, iż wydawnictwo 
hitlerowskie odmówiła więcej 
tej kaucji, powolując się na zakaz 
wywożenia waluty z Hitlerji, Adw. 
Gelernter przedstawił na rozpra- 
wie sadowi egzemplarze encykło- 
pedji, z których wynika, że wy- 
dawnictwo jest nietylko hitlerow* 
skie, alẹ i antypolskie, W opisie 
miasta Bielska, np. podanego ja- 
ko „Bielitz* podkreślone jest, iż 
jest to miasto rdzennie niemiec- 
kie. 

Adw. Gelernter podkreślił, iż 
gdyby nawet nie miał zastrzeżeń 
co da hitlerowskiego sysłemu, to 
jako obywatel palski nie mógłby 
abonować tego wydawnictwa, 

Wyrok ma być ogłoszony w pia 
tek. IK. 


Świat Pracy Warszawy 


złoży w niedzielę 2-g6 lułego na 
uroczystym obchodzie 


w sali „Ałeneum* (Czerwonego Krzyża 20) o godz, 10 m, 30 rana 


hold pamięci bojowników 


Pierwszego 


w pięćdziesiątą rocznicę ówczesnego hohaterskiego wygiłku, 
Obchód poświęcony będzie zarazem pamięci 


Aieksandra Dębskiego 


w pierwszą rocznicę Jego zgonu. 


i portowe zostały nawel nieco pod- 
wyższone, gdyż problem morski i 
portowy p. minisłer uważa za bar- 
dzo doniosły, a wyćatki na te cele 
za opancerzone, W stosunku pro- 
centowym do całości budżetu Min. 
Przem. i Handlu slanowią wydatki 
te 574. 
PRZEMYSŁ WĘGLOWY. 

Skolei p, minister przechodzi do 
omawiania sytuacji w przemyśle 
gómiczo - hutniczym, a przede- 
wszystkiem w przemyśle węglo- 
wym. W przemyśle tym nastąpił 
w r. bież, spadek produkcji, a to 
w związku ze spadkiem wywozu. 
Pacieszającym natomiast objawem 
jest wzrost konsumoji wewnętrznej, 
która jednak nie zrównoważy spad 
ku wywozu. W porównaniu z ro- 
kiem 1929 wydobycie zeszłoroczne 
stanowi 60,897, Oczywiście zmniej- 
szenie wydobycia wpłynęło ujem- 
nie na stan zatrudnienia w kopal- 
niach. 

P. minister przechodzi nastę- 
gnie do omawiania hutnictwa żela 
zoego, którega stan w r. ub. uległ 
poprawie, natomiast w przemyśle 
naftowym stan się pogarsza. 

NA NISKIM POZIOMIE 

W dalszym ciągu p. minister wy 
powiada się za równaniem w dół 
1 m. jn. oświadcza: 

„Ceny przemysłowe w Polsce mu- 
szą długie jeszcze lata kazfałtować 
się na niskim poziomie wobec bez- 
przykładnie niskiej stopy życiowej. 
'Wzmożenie spożycia w kraju bied- 
nym nie nastąpi przy drożyźnie to- 
parów, temhardziej, że ceny saeregu 
artykułów u nas są wyższe, aniżali w 
krajach zamożniejszych. Niskie ceny 
surowców i półfabrykatów są pod- 
stawowym warunkiem potanienia pro 
9 sez którego rentowność nie 
dest osiągalna. Pilnem i stałem zada- 
tim Państwa jest również wysiłek 
= celu racjonalnego í generalnego 
obniżenia kosztów produkcji przemy 
słowaj drogą ciąglej rewizji jej 
-oszystkich elamantów". 

PROLETARJAT KUPIECKI 

Po omówieniu innych gałęzi 


przemysłu p. minister przeszedł do 
spraw handlu i podkreślił ciężką 
sytuację oraz nłedocenianie przez 
opinję roli kupiectwa. 

P. minister powiada: 

„Brak kapitałów hamuje akcję ku- 
piecką i powoduje niaosiąganie prze: 
nią wystarczających wyników, jest 
również główną przyczyną anormal 
nej struktury naszego handlu, czego 
skutkiem jest przerost małych, kar- 
łowatych przedsiębiorstw tak zw. 
„proletarjat kupiecki”, 

HANDEL Z NIEMCAMI 
1 Z. S. S. R. 

Duży ustęp swego przemówie- 
nia p. minister poświęca handlowi 
zagranicznemu. © handlu z naszy 
mi najbliższymi sąsiadami p. mini- 
ster mówi: 

„W r. 1935 została zawarta į wpro 
wadzona w życie pierwsza nasza umo 
** handlowa z Niemcami, dająca pod 
stawę do rozbudowy ogólnej naszych 
obrotów z tym krajem, a w szezegól- 
ności do urentownienia naszego wy- 
wozu, oraz rozszerzenia nomeklatu- 
ry wywozowej na specjalnie dla nas 
+«iie artykuły hodowlane. Sprawa 
płatności za nasz eksport do Niemiec 
została uregulowane na podstawie 
clarugu: wynikają z tego poważne 
trudności, jednakowoż z sytuacji % 
becnej nie można było znaleźć inne- 
go wyjścia. Obroty nasze z Z. S. S. 
R. doznały niestety poważnego skur- 
czenia, zwlaszcza w pozycji wywozu 
na Ekutek trudności przy iiss 
niu większych zamówień dla «asqg+ 
pomp. Trudności w taj sprawia 
zależą głównie od bardzo ucąśli- 
wych dla nas warunków toeżyte= 
wych, wymaganych obecnie przy eks 
pm" m rynek sowiecki, Mam jed 
nak nadzieję, że przy ohustronnych 
wysiłkach zostaną znalezione = 
wości ponownego rozszerzenia ipii 
obrotów". 

W końcu przemówienia p, mini- 
ster podniósł potrzebę dalszych 
inwestycyj żeglugowych. 

Po p. ministrze przemówił refe- 
rent, poczem rozpoczęła się dys- 
kusja. 


CHORE NERK 


l to zepsute flitry organizmu... 


Oddają bowiem one pęcherzowi mocz źle przefiltrowany, wpływając przea 
to na zatrucie organizma wskutek niewydalania zeń szkodliwych sabetan- 
cyj. Zioła Magistra Wolskiego ze znak, ochr. „UROSA“, zawierające rzad. 


ką roślinę indyjeką Ortosiphoniae o własnościach moczopędnych i dezyn- 
fekcyjnych pobudzają nerki do prawidłowego działania. Stosuje się je 


przy cierpieniach nerek, miedniczek 


nerkowych, pęcherza i wszelkich do- 


legliwościach dróg moczowych. 


WYTWÓRNIA MAGISTER WOLSKI 


WARSZĄWA 
ZŁOTA 14 


Konferencja 


morska 


nie da żadnych realnych wyników 


Po raz pierwszy od zgonu króla 
Jerzego V zebrała się wczoraj kon 
ferencja morska, która między in- 
nemi rozpatrywać ma wniosek de 
legacji angielskie: w sprawie ogra- 
niczenia lonażu floty i kalibru 
dział. Według opinii z kół konfe- 
rencji los wniosku angielskiego ma: 
leży uważać ża przesądzony. Je- 
dynym konkretnym rezultatem kon 
lerencji będzie wzajemne komuni- 
kowanie sobie programów rozbu- 


Japonja obraziła 


W związku z niedawnem prze- 
mówieniem Hitlera rzecznik japoń 
skiego ministerjium spraw zagra- 
nicznych oświadczył:  „Dziwimy 
się słowom kanclerza Rzeszy, któ- 
ry utrzymuje, iż Europa jest po- 
wołana do panowania nad „rasa- 


dowy Hoty, Kwestia ta będzie 
przedmiotem azczegółowych narad 
w przyszłym tygodni. 

Omawiając szanse wniosku an- 
gielskiego w sprawie ograniczemia 
tonażu i uzbrojenia skrętów wojen 
nych, korespondent morski „Daily 
Telegraph" podkreśla, że wskutek 
wycofania się delegacji japańskiej 
z obrad konferencji, zagadnienie 
to zepchnięte zostało na marlwy 
punkt. (ATE). 


się na H.tlera 


mi mniej cywilizowanemni'. Trud- 
nem będzie powstrzymać reakcje 
prasy japońskiej, jeśli kancierz 
niemiecki stosować będzie nadal 
tego rodzaju obraźliwe różniczko- 
wanie, które uważamy za skiero- 
wane do nas“. (PAT). 


Kobiety amerykańskie 


wydają rocznie miljard 


zł. na kosmetyki 


Z okazji drugiej rocznicy poro- 
mienia polsko - niemieckiego z d. 
26 stycznia 1934 r. urzędówki nie- 
mieckie i polskie („Berliner Tage- 
blatt” i „Gazeta Polska“) zamieś- 
ciły jednocześnie artykuły pełne 
zadowolenia i pochwał bez £2- 
strzeżeń, 


Zadowolenie w Niemczech jest 
nlewątpliwie uzasadnione, nato- 
miast urzędowe zadowolenie w 
Polsce, nie znajdujące oddźwięku 
w społeczeństwie, nie znajduje też 
żadnego uzasadnienia. 
jmuje się łą sprawą w „Po- 
lonji“ p. St. Str-ski, robiąc obra- 
chunek wyników porozumienia pol 
sko-niemieckiego i uznając te wy- 
niki za niekorzystne dla nas, 

jeśli chodzi o dziedzinę gospo: 
darczą, ta doświadczenie 

wypadło bardzo nieróżowo i na- 

uczyło nas niebezpłatnie, przy- 

stępowamia do tych spraw z więk- 
szą umiejętnością i ostrożnością, 

Bo zniesienia t. zw. zakazów bojo- 

wych przez umowę ogólnikową z 

1- go marea 1934 r. było korzyst. 

niejsze dla Niemiec, niż dla Fol- 

ski, a umowa kompensacyjna z 11 

października 1934 r. na,obrót rooz- 

ny 22 milj. zł. z każdej strony 
okazała sie jedną z najbłędniej. 
szych w założeniu i najgorszych 

w skutkach, jakie lndzie pamięta- 

ja, gdyż my posłaliśmy do Nie- 

młec towarów pierwszej potrzeby 

w całym zakresie umowy, a ponie- 

waż nie mogliśmy wzamian spro- 

wadzić tyleż towarów niekoniecz- 

nych lub zbytkowych, abjętych li- 

stą umowy, wyplaty zaś następo- 

wały w miarę zrównania się za- 
mówień, więc conajmniej 3/4 na- 
szego wywozu poszło za darmo do 

Niemiec, Nową umowę ogólną z 

4go listopada 1935 r., chyba już 

rozumniej ułożoną, będzie można 
ocenić dopiero w świetle nowego, 
bodaj lepszego, doświadczenia, 


Również zestawienie losu Jud- 
ności polskiej w Niemczech i nie- 
mieckiej w Polsce wypada na na- 
szą niekorzyść: . 

Ruch polityczny niemiecki w Pol 
sce zaczął się jednoczyć pod mmea- 
kiem swastyki i cieszył się, w tych 
barwach większą swobodą, niż 
ruch polityczny stronnictw pol- 
skich wszędzie, a szczególnie na 
tych samych ziemiach zachodnich. 
Natomiast los tudności polskiej w 
Niemczech, półtora-miljonowej, po- 
gorszył się ogromnie, gdyż nacjo- 
nal-socjalizm nie dopuszcza żadne. 
go ruchu politycznego polskiego, 
który przedtem istnial. 

Ale najgorzej przedstawia 
widnokrąg polityczny: 

1) Rzekome porozumienie polska 
niemieckie nie usunęło niemieckich 
dążeń do zmiany stanu rzeczy na 
wschodzie, a ustawiczne oświadcze 
mia Fiihrera Hitlera, że tylka na 
zachodzie nie ma Trzeria Rzesza 
zamiarów zdobywczych, sa popro- 
stu zapowiedziami i przygotowa- 
nianiem umysłów w świecie na no- 
we pochody. 

2) W okresie trwania umowy, od 

stu lat, stan zbrojeń Trzeciej Rze- 

szy zmienił się gruntownie, na łą- 
dzie, wodzie i w powietrzu bez żad 
nego z naszej strony przetiwdzła- 


się 


= cą 4 igini 
jakie przedstawiała  uałueód 
powołania się na ten układ, 


m ponieważ zmiana stosunku sił 
jest sprawą najistotniejszą, poli- 
tyka ta była korzystna dla Rze- 
szy, a nie dla Polski. 

3) Liczne i świadome stwarzane... 
nieporozumienia, jakiemi otaczano 
to rzakame.. porozumienie, zepsu- 
ły nam bardzo stanowozo i dotkli- 
wie stosunki ze wszystkiemi inne- 
mi państwami, eo stało się otn- 
teeznie tak rażąco nicroznmne, że 
bodaj zaczyna się odwrót ku odra- 
bianin, ale to dostatecznie osadza 
politykę dożychczasową. S-EK. 


Rujnowanie Polaków w Niemczech 


Setki miljenów strat wskutek zarządzeń niemieckich 


Rząd niemiecki nie załatwi do- 
tychczas kwesti odszkodowania 
dla ohywateli polskich za gwalty, 
popełnione na ich osobach i doby- 
tku w okresie dochodzenia hitlero 
wców do władzy, Władze niemie- 
ckie usiłowały sprawę tę rozstrzy- 
gnąć bez udziału władz polskich, 
przyczem ministerjum spraw wew- 
nętrznych Rzeszy decydować mia- 
ło o pretensjach obywateli pol- 
skich. 

Na liczne strety materjalne nara 
żeni są nadto ad długiego czasu 0- 
bywatele polscy w Niemczech wsku 


tek przepisów dewizowych oraz 
częściowo wskutek stosnwania t 
zw. ustaw aryjskich. 

Pretensje obywateli polskich w 
Niemczech szacowane są łącznie 
na setki miljonów złotych. 

Poszkodowani domagają się, aby 
Rząd polski wydal zarządzenia re- 
presyjne wobec obywateli niemie. 
ckich w Polsce. W pierwszym rzę- 
dzie wysuwany jest postulat, aby 
zniesiono  jednostronną wolność 
przesyłania dewiz z Polski do Nie 


„Trzecia” Rzesza w praktyce 


Polacy na Slasku niemieckim 


Ze Śląska «=== Fm 
do nas: 

Wiele miejscowości o polskich 
nazwach na Śląsku niemieckim z0- 
stało przemianawanych, otrzymu- 
jąc nazwy, które nadają się tam, 
gdzie ludność tubylcza na wsi jest 
czysto niemiecka, Życie organiza- 
cyjne Polaków narażone jest na 
ciągłe prześladowania ze strony 
hitlerowców. Ostatnio odmawiają 
wiadze niemieckie nawet zezwoleń 
m urządzenie gwiazdki dla pol- 
skich towarzyszy. 

Z obecnega nastawienia władz 
hitlerowskich wobec Polaków wy- 
łania się system całkowitego wy- 
narodowienia Polaków. Według 
tego sysłemu, bardziej agresywne- 
go i brutalnego niż za czasów Bis- 


marka — należy wyiępić Polaków 
w jaknajkrótszym czasie. System 
ten stosowany jest nietylka przez 
władze, ale również przez przemy- 
słewców, urzędników, nauczycieli 
i księży. Akcja germanizacyjna 
kleru niemłeckiego nie ustała na- 
wet w okresie prześladowań kleru 
katalickiego przez hitlerowców, 

Czy Rząd polski zdaje sobie 
sprawę z tego, że na Śląsku Opol- 
skim dążą Niemcy do całkowitego 
wytępienia Polaków? 


Dajemy ten list w brzmieniu do- 
słownem, takiejm, jak go otrzyma- 
liśmy, I znowu powraca to samo 
pytanie: dlaczego część prasy „sa- 
nacyjnej” fe rzeczy przemiłcza? 


Szpicle z Berlina 


W ostatnich dniach ukazali się 


na obszarze Wolnego Miasta, przy 
byli świeżo z Berlina agenci tajnej 
policji politycznej „Gestapo". A- 
genci policyjni rozpoczęli działal- 
ność swą w Gdańsku od śledzenia 
wybitnych działaczy gdańskich par 
łyj opozycyjnych i dokonali już kil 


laresztują opozycjonistów gdańskich 


ilerowskiego da zarządzenia no- 
wych wyborów sejmowych, Hitle- 
rowskie władze gdańskie zdecydo» 
wały się na użycie wszelkich śrad- 
ków, aby w wyborach uzyskać bra- 
kujące im dotychczas 2/3 większo- 
ści w sejmie gdańskim, 

Jest rzeczą znamienną, iż akcję 
tę rozpoczął senat gdański niemal 


Karty wstępu po 40 gr. i po 20 gr. są da nabycia w Administracji 
„Robotnika“ (Warecka 7), w Stow. b. więźniów politycznych (Bielań. 
ska 9), w W. O. K. R. P. P. S. {Dluga 21), w sekr. gen. T. U. R. (Czer- 
wonego Krzyża 20). 

Przemawiać będą tow. tow. T. Arciszewski, N. Barlicki, A. Próch- 
nik. Uzunełni obchód — część artystyczna. 


Według obliczeń dr. Harpera | (przeszło miljard złotych] w zakła- 
Blaidella, docenta na fakultecie | dach kosmetycznych. Zakładów ta 
lekarskim uniwersytetu Harward, | kich jest obecnie w Stanach Zjed- 


ku aresztowań wśród opozycjani- 
stów. nazajutrz po decyzji Rady Ligi Na- 

Utrzymuje się przekonanie, iż rodów w Sprawie stosunków we- 
sprowadzenie agentów „Gestapo“ wnętrzno - polilycznych w Gdań- 


kobiety amerykańskie wydają co- | toczonych 30,000, W r. 1900 byłojdo Gdańska uważać należy za | sku. (PRESS), 


rocznie dwieście milfonów dolarów | ich 262. 


pierwsze przygotowania senatu hi- 


| E o O O 


Z pogranicza włosko-szwajcarskiego w styczniu 


Faszyzm galwanizuje nastroje wojenne 


[Korespondencja wimsna) 


Sytuacja wewnętrzna Włoch fa- 
szystowskich wymaża od sumien- 
nego informatora naświetlenia, bez 
którego obcy czytelnik, odcięty od 
prawdziwych, bezstronnych źródeł 
inłonmacynych, niełatwo się zor- 
jenbuje i może popaść w sprzecz- 
ność przy pierwszej próbie wyro- 
bieria sokie bezstromnego sądu. Ín- 
fommowałem już o wszełkich pró- 
tach agitacji przeciwwojennej, po- 
cjętych z powodzeniem we Wło- 
szech północnych, o przejawach ży 
wego niezadowolenia, przejaw:a- 
jących sią na Sycylji. Zastrzegałem 
sią jednak przeciwko uogólnianiu 
tych zjawiek na cały kraj Trzeba 
bu przypomnieć, cośmy wielalero- 
lnie w korespondencjach z pogra- 
mcza włoskiego podkreślali, że wy 
buch wojry, przygotowanej pod- 
<a | `v tajemnicy przed społe- 
<rwóańwem włoskiem, zaskoczył 
mał Sama wiadomość o przekra- 
spo granicy abisyńskiej przyjęta 
=ala przez szerokie warstwy Š 
au włoskiego z rezygnacją, jaką 
można spotkać jedynie u Indów u- 
jarzmionych, przeżartych obojętno- 
ścią na wszystkie przejawy otacza- 
jącega ich życia, jak gdyby ogłu- 
szomych, Sankcje i towarzysząca 
ım nieprzebierająca w niczem kam 
penja nacjonalistyczia, wrzask pra 
pagandowy za pośrednictwem ra: 
dja, prasy, marszów demonstracyj: 
nych po ulicach miast wszystko ta 
wywołała w drobnej bnrżuazji na- 
stroje, przypominające podniecenie 
z pierwszego okreen, kiedy Włochy 
przystąpiły do wojny świalowej. 
Puszczono w ruch zawołanie, Bi 
Włochy zostały „zdradzone przez 
sprzymierzeńców”, żę cały świat 
opanowsziy jest zawiścią ku Wło- 
chom, że — jednem słowem — na- 
ród włoski zmajduje się w majwyż- 
szem niehezpieczeństwie. Nie bę- 
dzie przesada, jeśli stwierdzę, że 
wał, py jez świadomą 


nil kraj pod wieln względami do 
Niemiec w pierwszych dniach sler 
pnia 1914 colm. Nastrój ten mija 
jedsak stopniowo, 2 troski dnia ca 
dz'enmego, przytłoczone podniece- 
niem, wybijają się teraz na plan 
pierwszy, Troski te zą coraz dokun- 
czliweze. Spróbuję opisać je, 
W TURYNIE, w doniosłym o- 
walki pamo zrarańszajo dla 
«rafi, skoczyły gwaltownie wgórę 
may produktów swem 
mi masą i t p. Zabrakło na pe- 
«m mas mydła, które pojawiła 
wą pom we już po cenach wyż- 
szych a 25 proc. Zanotowano jed. 
nak i inna, pozornie paradoksalne, 
zjawisko: mianowicie spadek «xa 
wina, owoców i wogóle pradnk- 
tów, których wywóz zagranicę słał 
się niemożliwy. Ta zniżka cen by- 
da pewną ulgą dia ludności miast, 
zmuszanej płacić caraz wyższe ce- 
my za artykuły żywności i przed- 
mioty codziennego użytku, 
Wiadomości, jakie nadchodzą do 
Turynu z Alryki Wschodniej, m 
nader skąpe, Prasa faszystowska 
nia jest źródłem tych widok 
nawał dha faszystów, klórzy, gdy] 
chodzi a synów, braci i ojców, 
chcieliby mieć wiadomości pewnej 
i szybkie. Rośnie 
bazrobocie, pomimo zwiększanegaj 
zatrudnienia w przemyśle ws 
uym i powoływania pod broń co- 
raz nowych roczników rezerwy. 
Pojawiły się masowo bilety ban- 
kowe, opiewające na wysokie «w 
ammkowo sumy. Ta też słychać 44 
tohówą uwagę: „I któżby śmiał 
wobec tego narzekać na brak *= 
mości prasy we Włoszechi". Mo- 
wa jest, oczywiście, o prasie dru- 
karskiej Banku Włoskiegn. 
Rząd stara się w dalszym ciągu 
utrzymywać społeczeństwo w przej 
kananiu, że cały świat zazdrościl 
Włochom ich „genialnego” dykia- 
tara i dlatego utrudnia mu kam- 
panję afrykańską. Równocześnie 
szerzy się psychozę przeciw „defe- 
tystom", kiórem ta mianem obda- 
rany jest hojnie każdy, ośmiela- 
jący sie wyrazić wątpliwość a zwy 
ciąskiem zakończeniu wyprawy 
adrykańskiej, Dia wielu wojna jest 
stominikkowo dobrym interesem 
Skromny urzędnik bankowy, któ- 
rego dochód miesięczny nie prze- 
kracza 500 lirów, otrzymuje, jako! 
porwoznik, dwa tysiące brow, lak 
ús wie mó M4 zadowolonym ze 


zmiany losu! Są i wypadki, ujaw- 
niające prawdziwe oblicze niektó- 
rych „bohaterów', Należał do 
nich dowódca setki milicji łaszy- 
stowskiej (centurjon) Revel, a któ- 
re prasa rozpigywała się, że u- 
dał się jako ochotnik do Afryki, 
gdzie zginął śmiercią bohaterską, 
Prawda to, że wyjechał do Afryki, 
aby jakoś ujść przed konsekwen- 
cjami dokonanej przezeń malwer- 
sacji na przeszło dwa miljony li. 
rów z kasy federacji faszystow- 
skiej. Gdy dowiedział się w Atry- 
m iż nadużycie zostało wykryte, 
popełnit., poprostu samobójstwo. 

Q społęgowaniu fali nacjonali- 
stycznej świadczy fakt, że środki 
=ożności i zarządzenia policji 
przybierają formy już poprostu ko- 
miczne. Naprzykiad, przed gma- 
chami wszystkich szkół, nie wyłą- 
czając szkół żeńskich, ustawiono 
gęste posterunki  karahinjerów. 
Czemu mają przeciwdziałać i co 
mają utrudnić te posterunki? 

Jeśli policja obawia się demon- 
stracji uczenie włoskich przed kon- 
sulałami į sklepami, 
najłatwiej jest wydać zgóry zańwe 
wmdzania tych demonstracyj, ja- 
ko, że przecież wiadomo powszech 
nie, iż wszystkie „spontaniczne“ 
demonstracje polityczne są dobrze 
zazwyczaj przygoławanem dziełem 

ofensywy włoskiej, 
Zarządzenia policyjne 
* iaprykach. zakiadach przemysió= 
wych, w tramwajach i kawiarniach 
zostały doprowadzone do takiej 
przesady, że publiczność unika pa. 
prostu wszelkiej, najniewinniejszej 
wymiany zdań, aby agenci (zazwy- 
czaj małointeligentni) nie wirącili 
ich w jakąś kabałę „polityczna*— 
Z Turynu zasługuje na mwagę wie 
damot, pochodzącą z dobrego źró 
d'a że w zakładach „Fiata” mm 
siana zamkmąć cały oddział fa- 
kryczny spawodn braku dissiniss. 
Dyrekcja zakładów, widocznie z 
obawy przed „złym humorem” po- 
zbawionych pracy robotników, u- 
tworzyła milicję prywatną, mającą 
pilnować pwsędka = uńłzńwk 


A oto garść wymownych infor- 
macyj z SYCYLJI: 

Na obszarze Sycyłi dokonały 
władze policyjne w ostatnich cza- 
sach masowych RSSG a ta 
w związku z pojawieniem się nagle, 
= ciągn jednej nocy na murach do- 
mów napisów: „Precz s Mussali- 
nim, precz z wojną”| Policja mia- 
ła pelne garście roboty. Rodziny, 
przebywających zagranicą emigran 
lów politycznych, były wzywane 
do komiszrjatów palcji, gdzie im 
oświadczono, że nie wolna im wy- 
syłać żadnych listów do emigran- 
tów politycznych, lecz jedynie kart 
ki pocztowe, zawierające krótkie 
informacje o stanie zdrowia piszą- 
cego, całej rodziny i pozdrowienia. 
Ktoby się sprzeciwił tym zalece- 


to przecież | 1 


tiom, naraża się na duże przykro- 
ści i kary, nie wyłączając kery wię- 
sem Znaleźli się jednak opor- 
ni tym zarządzeniom, Oświadczyii 
oni, że pod żadnym pozorem nie 
wyrzekną się przyrodzonego pra- 
wa komimikowania się z przebywa 
jęcymi zagramicą członkami rodzi- 


zy. 
Takie oświadczenia spowodowa- 
ły odrazu represje wobec opor- 
nych. 
Nastrój nieprzychylny Rządowi, 
dość silny oddawna na Sycylii, 
wzrasta, w miarę jak z Afryki za- 
czynają powracać chorzy i raza 
Ich opowiadania o warunkach wal- 
ki w Afryce potęgują wrogi Rzą- 
dowi nastrój ludności rolmszag 
antyfaszystowskie 
doprowadzają policję poprostu do 
szału, Nie może ona w żaden spo- 
sób wykryć sprawców, rozwiesza- 
jących odezwy antywojenne $ë du. 
pach telegraficznych, na drzwiach 
budynków szkolnych, pree = 
Ściołami i 4 p. 

Wskutek zmniejszonego do mi- 
Bs zbytu owoców sycylijskich 
ma rynkach zzeranicznych, spowo- 
dowanego zarzydywawmi akon 
nemi, pogłębia się na Sycylji nę: 


dza drobnych rolników, którzy do- | g 


tychczas żyli głównie z eksportu, 
LUIGI CALDERA. 


Str. 


W wywiadzie, który przeczyta- 
liśmy w „Kurjerze Warszawskim” 
p. Min. Przem. i Handlu zazna- 
czył, że akcja obniżki cen „dotych 
czas nie dała na dole t. zn. u kon 
sumenta pelnego wyniku”. P. min. 
wyjaśnia ta w ten sposób, że nie- 
które zniżki nie zdążyły dojść da 
konsumenta, a pozatem — dzia- 
M opór poszczegónich gałęzi pra 
dukcji } handlu. 

Podajemy poniżej maferjały, z 
których wynika, że „w terenie" 
obnizka np. cen żelaza wyniosła 
2 proc. Piszemy też o kombina- 
cjach i macherkach z „kosztami 
dostawy“ i rabatami Z drugiej 
jednak strony nie należy zapomi- 
m o tem, że obniżka uposażeń 
mmiala poważnie zaciążyć nad 
rynkiem wewnętrznym, powodując 
spadek obrotów... 


Trudno jednak, mima wszystko, 
Zrozumieć dlaczego zniżka cen da 
ła niezbyt realny efekt A rozwią- 
zanie około setki karteli? Sięgnij- 
my do ostatniego numeru  „Poli- 
tyki Gospodarczej”, a znajdziemy 
analizę tej listy. Przedewszystkiem 
5 jest — to lista KARTELI, lecz 
UMów KARTELOWYCH (czasem 
jeden kartel istnieje na mocy kil- 
ku umów), dalej mamy tam poro- 
zutnienła lokalne, porozumienia 
handlowe i wreszcie 16 „auten- 
tycznych" karteli, jak i m, in., kar- 
tel chatwy, błotników i 
rowerowych, hihuiki, ćwieczków, 
kwasu węglowego, igieł. 

Wartość produkcji tych karteli 
wynosi ok, 60 miljonów zł = 
1.100.000.000 wartości produkcji 


skartelizawanej. 
LU 


A zatem da „wolnej konkuren- 
cji“ bardzo nam daleko. Zresztą 
wcale w jej przywrócenie nie wie- 
rzyliśmy. Wątpiimy też, by „PRY- 
WATNA INICJATYWA” dała pra 
ce owym 7 tmiljonam beztobołaych 
których mowa poniżej, aby ona 


JESS sytuację na naszym ryn 


ku pracy, gdzie na jednego bezro- 


Kto bedzie następcą Hitlera? 


Dosyć dziwnie musi brzmieć ta 
pytanie w chwili, kiedy, zarówno 
zwolennicy Hitlera, iak i jego prze- 
ciwnicy, muszą przyznać, że sy- 
stem rządów narodowo - „socja- 
listycznych" w Niemczech narazie 
mocna się trzyma, a nawet wma- 
onia się. Pomimo to, od szeregu 
tygodni pytanie to jest zupełnie 
jawnie, a nawet urzędowo rozwa- 
żane w Niemczech. 

Zegadwienie to wyszło z naj- 
szerszych warstw ludności nie- 
mieckiej, nękanem stałem niedo- 
jadaniem i wystraszonej nową Pa- 
lą bezrobocia. Nikt oczywiście nie 
Todzi się w Niemczech, by te wzglę 
dy lub załamanie się fmansowe 
Niemiec były zdolne do obalenia 
systemu, niemniej przeto zdanie, 


„ZAB 


Jest ło gwiazda nadziei. Roz- 
jaśni ona swój blask, gdy nie 
tracac wiary w Swoje prawo 
da Szczęścia, nabędziesz los 
lałeryjny, aby zdobyć jedną 
z wielu wygranych. Szczęśli. 
we losy da l-ej klasy 35-ej 
Lałerji są już da nabycia 
w kolekłurze 


Centrala. , 
Warszawa, Nowy Świał 19. 
Oddziały: 

w Warszawie, Wilnie i Krakowie. 
Zamówienia zamiejscawe 
załałwiamy odwratnia 

Konia P. K. O. 7192. ' 
Cena losv 40 zł; ćwiartka 10 zb 


_ Clągnienie 20 lutego. 


iż „tak dalej być mie może" jest 
coraz częściej i coraz głośniej 
przez wszystkich powtarzane, Stąd 
przez asocjacje myśli już prosta 
droga prowadzi do pytania „ca 
będzie po Hitlerze?* albo „Kio 
będzie następcą Hitlera?" 

Pytanie to było tem więcej u- 
zasadnione, że już przed rokiem 
pojawiły się wiadomości o chor- 
bie Hitlera, a mianowicie, że „Fii- 
hrer“ cierpi na chorobę krtani. 
Wiadomości tej urzędowo zaprze- 
czoro, ale obecnie wypłynęła ma 
z wzmożoną siłą, a prasa emigra- 
cyjna podaje nawet nazwiska le- 
karzy zagranicznych, do których 
zwrącana się z zapytaniami w tej 
mierze, nie wymieniając w zapy- 
taniach osoby pacjenta, 

Wśród tej powodzi najsprzecz- 
niejszych wiadomości o stanie 
zdrowia „wodza“ nagle pada wia- 
domość o mowie wygłoszonej w 
Detmold przez Hitlera, w którem 
to „orędziu* ozrajmił on opinii 
publicznej, iż sprawa naslępstwa 
jest już rozstrzygnięla. Wpraw- 
dzie nazwisko następcy me zosta- 
io wymienione, ale sam lakt, że 
Hitler myśli o swoim następcy, 
dowodzi, iż ma on złe przeczucia, 
w przeciwnym bowiem razie, ja- 
ko względnie młody jeszcze czło- 
wiek, nie zajnowałby się sprawa 
następstwa. 

W kołach dyplomacji europei- 
skiej paruje przekonanie, że Hi- 
tler nie ma upatrzonego następcy: 
lecz ma upatrzonych następców, 
z których każdy w swym zakresie 
kontynuować będzie dzieło „wa- 
dad” 

Spokojnie rzecz rozważając, mo- 
żna mówić o następstwie po Hitle- 
rze tylko w wypadku śmierci i, © 
ilehy ona nastąpiła w drodze na- 
łeralnej, należałoby się liczyé z 
riewątpliwemi odchyleniami od do- 
tychczasdwej linji wyżycznej, przy- 
czem dominującą rolę w oczeki- 
wanych zmianach przypadłoby o- 
degrać Reichswehrze, któraby z 
pewnością poczyniła daleko idące 
zmiany w systemie dyktatury naz- 
stycznej. 


Reichswehra sama nie myśli 
uchwyceniu rządów w swe ręce 
Mogla ts uczynić przed trzema la- 
ty, przed rokiem i może uczynić 
teraz i każdej chwili. Natomiast 
chętnie podporządkuje się każde- 
mu Rządowi, który zapewni pracę 
bezrobotnym, a ludności spokój i 
żywność, Podporządkuje się z tą 
szmą gotowością, z jaką poddała 
się Hitlerowi, który, jakkolwiek 
niezupełnie iej odpowiadający, zo- 
stał jednakże jako naczelnik pań* 
swa, przez nią uznany. 

Jeżeli chodzi o mieszczaństwo 
memieckie, io porównywa ono la- 
ta dostatku za rządów republiki 
weżmarskiej z obecną nędzą i bra- 
kami i budzi się w niem tęsknota 
ca powrotu tych czasów. Nie na- 
leży się wszakże łudzić, by miesz- 
czaństwo niemieckie 
do jakiegoś aktywnego wystąpie- 
nia. Niezliczone procesy sacjalis- 
tów oraz ich nielegalna robota, 
prowadzcna często z narażeriem 
-życia, buduje prestiż niemiec- 
ckiej socjalnej - demokracji w 3- 
czach mieszczaństwa. Uważa ono 
socjalistów za jedyny czynnik, któ- 
ty obecnie przeciw stawia się dyk- 
taturze, 

Najlepiej to świadczy o nastra- 
jach w najsze ch masach hdno- 
ści niemiecki 


Dr. Z. Faincyn +: 30 


9r—31% 
w niedzielę da 12-81 


Weneryczne, płciowe, skóry 
i w iecznicy Hoża 7 


„m, GROSGLIK 


specjalista chorób wenerycznych 
Warszawa, Złota 
od 9 r. do 9 wiecz. Niedz. da 3 np 


było zdolne | pó 


Na froncie gospodarczym 


degroboce, okniika ten i projekt polskiej „pięcalaki 


hotnego zarejestrowanego przypa 
Ša niespełna dwóch pracujących, a 
przytem co trzeci pracujący jest 
częściowo bezrobotnym  (odrabia 
niepełny tydzień). 

We wspomnianym wywiadzie 
p. Minister zapowiedział przygoto 
wanie planu „celowej akcji inwes- 
tycyjnej* na rok 1936 oraz pro- 
gram szerszy, obejmujący następ 
© cztery late (do 1941). Chodzi 
©  przedewszystkiem — aświad- 
czył — o pobudzenie 
prywatnej Częściowo tylko w grę 
ma wchodzić działalność instytu- 
cyj państwowych, np. kolei. 

(w). 


Z Kraju 


BEZROBOCIE I ZATFUDNIE. 
NIE. Na dzień 15 b. m. liczha bez- 
robotnych zarejestrowanych na te- 
renie kraju wyniosła, jak wiadomo, 
439.571. 

Tymczasam, weing danych Główn 
Urzzdu Statystycznego stan zatrud- 
nienia w Polsce przedstawiał się jak 
następuje na dzień I grudnia r. 1936 
(w nawiasach — stan przeciętny © 
roku 1928): górniażwo 94.954 rabot- 
ników (144 tys.), hutnictwo 38568) m 
(64 tys), przem. przetwórczy 
452.684 (564 tys.), dedenie | we 
dociągi 7.668 i inne zakłady (waris 
taty kolejowe, wytwórnie wojskowe, 
fabryk: amunieji) 54.432, roboty pub 
liema 76.367, 

Ogólna liczba zatrudnionych toy- 
Posi według dumych urzędowych « 
powyższych działach produkcji oko- 
ło 723.000. A zatem na jednego bez- 
rabotnego przypada niespelna dwóch 


obręczy | ztrudnion; 


aj 

BEZROBOCIE CZĘŚCIOWE. Sa- 
nacyjny „Kurjer Poranny" alarmuje 
spowodn — jak pisze miepokojącega 
em „półbezrohotnych. Wzrost ten 
1928 — 1931 — 1985 — 
Gai) wyraża się cyframi: 
6R tysięcy —- 93 tys, -— 154 tys. Co 
rzec! Tobotnik pracuje niepełny t 
dzień, a «o dziesiaty od 1 da 8 
w tygodniu. 

JESZCZE 0 REZRORBOCIU W 
MIEŚCIE. Oczywiście liczba zreje- 
strowanych bezrobotnych nie jest nie 
rnem odzwierciadleniem klęaki bez. 
robacia w mieście. „Knrejer Paran- 
ny” przypuszcza, że oomajmniej dru. 
gie tyle mie rejestruje się wogóle 
lub zarejestrowało a potem zanied- 
bało tej farmalnośc. W tem sposóh 
otrzymamy Fezbę 1 miljona. Od ro- 
ku 1932, mimo pew Surana u 
|rnanenta. wzrośc | Iwowóweóę, m 


jest zarówno wynikiem m med 
„zakorkowa 


przyrostu ludności, oraz 
nia” emigracji. 

WIEŚ BEZROBOTNA. | Znane 
jest obliczenie p. Poniatowskiego, — 
według którego liczba  „bezrobot- 
nych" na wsi układa się powyżej 8 
milj, w tem 6 milj. zawodowo czyn- 
nych (zliczając 1 miljon w mieście 
i 6 milj. ne wai) okolo 7 miljonów 
bezrobotnyeh. 

KONIUNKTURA. Tak więc stam 
bezrobocia w małym tylko stopniu 
dotknięty jest przez miany konjunk 
tury. Produkcja pod koniec r. ub. 
kształlowała się na poziomie okolo 
32 proc. Niższy od stanu z r. 1928. 
A przecież w tym roku zatrudnienie 
wynosiło (przemysł większy — gór- 
nietwo — hutnictwo) ok. 800.000 Ju- 
dzi. A przecież — z każdym rokiem 
zwiększa się ludność o 400.000. 

PRODUKGIA W GRUDNIU. — 
Wskaźnik Inst, Bad. Konjunktur % 
grudzień r. ub. wykazuje spadek + 
69,8 do 68,8. Dziala tu wpływ = 
nieruchomienia robót budowlanych 
(na produkcję przem, mineralnego) 
oraz wyczekiwanie nu zniżkę cen || 
ń. Z drugiej | 
bylby więk- 


o poboczne — 
kampanji eu- 

HUTNICTWO. Produkcja mut że- 
laza w grudniu spadla w dziale su- 


rówki o — 4,5 proc, stali — v 27 
proc., walcowni — o 20,2 proc., rum 
kowni — o 32 proc. Zbyt wyrobów 
wukownianych spadł o 31 proc. Licz- 
ba zamówień zmniejszyła śię o 58,7 
proc. wobec listcpada, Wywóz wzrósł 
a 38,9 proc. dla wałcowni, spadł 
50,9 proc. dla rur. Zatrudnienie 
(32,739) było niższe o 885 ij 
końcu listopada. 

CENY. Ogólny wskażnik w 
kazał w grudniu r. ub. spadek (100 
1928) w 4,5 na 32,7. Spadły więc 
wskaźniki cemy żywności i używek: 
51 — 491, art, rolne krajow 
45,9 — 43,7. 

Wskaźnik p 
ieznacznie: z 

surowców 


a 


słowy obniżył się 
„7 na 56,2. Wskaż- 
skartelizowanych 


nik 
spadł z 82,9 na 76,6. 
Według komentarza oficjalnego — 


rezultat zniżki, przeprowadzonej w 
grudniu r. ub. etapami nie móg! się 
jeszcze w pelni wyrazić 

NOŻYCE. Gdy akcja Rządu zmie- 
rza w kierunku „dotnknięcia” nożyc 
między cenami rolniczemi a przemy- 


| KOBIĘCE| 


PEIĄZY 


Dr. M. lanie +. ra. 


«ra g 3 


Chłodna 24 kut 


WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓRY 
Dantystyka 3 r. — 9w., nladz. da1 


słowemi — nader niepomyślnym ob- 
w grudniu T. ub. była zniżka 
źnika cen, otrzymywanych przez 
3 na 57,9, Coprawda 
wskaźnik artykulów nabywanych 
przóz rolnika spada z 06,9 
ale w gruncie rzeczy — jeśli pora- 
chować zniżkę procentową — to jak 
słusznie stwierdza „Goniec Warszaw 
* wskaźnik cen artyk. nabywa- 
nych przez rolnika spadł o SĄ 
cent, zaś sprei 

proc. Nożyce «p Pemai 


inlełatywy | - 


CENY KARTELOWE. Inny pro 
blem — to sprawa, jak się zniżka 
s kartelowych przedstawia „w tee 
pme". Oto, „Kurjer Poranny" alar. 
muje, że wies we —:. 
-a m || pde mia rt p 
mysłowych). Salesa mwani „a Mr 
ferie" nie o 10 proc., lecz o 2 proc. 

„H. Kurjer Codzienny" stwierdza, 
is przemysłowcy łódzcy płacą za wę- 
giel, rury, papier, opakowania tyle, 
co poprzednio, względnie o kilka tyt. 
ko procent mniej. Kartele odbiły se. 
bie ściśle teoretyczną 3 ni 
åke cen przez zniesienia wszólikioa © 
botów i podniesienie losom Sabos 
(z jakiego tytułu?). Tak więc 
f za papier wbrew zapowiedzi 6h 
ssi o 15 — 18 proe ohniżana so- 
stały o 5 — 11 proc., a przecięknia— 
* 9 proc. 

OBROTY. W „Riuletynie” Izhy 
Przem. - Hand. w Warsmwie płaza 
się o złych targach grudniowych za 
względu na wyczekiwanie  obułżki 
cen i obniżkę pensyj urzędniczych, W 
handlu obuwia mamy spadek obro- 
tów w detalu o 35 proc. wobec r „ub. 
przyczem występuje typowy objaw 
mubożania — przerzucenie się od 
lepszych do gorszych (tańszych) ga» 
tanków. 

Wprowadzenie podatku od uposa+ 
żeń urzedn. naństw. i BEDAC 
Ra EO podwyższonego padai 

od uposażeń pryw. dało się od- 
AE w szeregu innych branż, m, tm 
— w księgarstwie. 


ii BAJKA LEŚNA 
i WESELE W OJCOWIE 


Ceny ad 30 gr. do 2.50 zł. 


2:2 ROSE MARIE 


O i wlecz. Pożegnalny występ 


TEIKO KIWA 
MANAME_ BUTTERFLY 


2 „dziwnej książki“ 


Książka gen. Sławoja - Skład- 
kowskiego p. t.: „Strzępy meldun 
ków", bez przesady uważana być 
może za skrót historji Palski „pare 
majowej”, napisany z godną po- 
dziwu szczerością. Wartość tego 
niezmiernie _ charakterysłycznego 
dokumentu powiększa jeszcze 6- 
koliczność, że autor książki jesť 
jedną z najbardziej reprezentatywm 
nych i aktywnych postaci syste- 
mu, działaczem politycznym, od- 
grywającym wciąż bardzo poważe 
ną rolę, i wysokim  dygnitarzem 
na odpowiedzialnym posterunku 
slużby państwowej. 

Wśród tysiąca zasługujących 
na uwagę szczegółów wspomnień 
gen. Składkowskiego, ogromnie 
ciekawe nietylko dla hisłoryka są 
relacje, dotyczące sposobu miana 
wania ministrów Rzeczypospolitej 
w okresie 1926 — 1935 r. Oto ca 
pisze o własnej nominacji autos 
książki: 
„Wygląd Pana Marszałka 
pisze gen. Składkowski o swej an- 
djenej: w Belwederze — przedsta- 
wiał się dobrze. Ubrany był Koe 
mendant w kurtkę strzelecką baz 
odznak i siedział za owalnym so- 
łem, stawiając pasjansa. Pan Mar 
: podal mi rękę nad stolem, 
azat ręką na krzesło i powie- 
dział bez wstępów: „No więc, zos 
staniecie ministrem spraw wewnę- 
trznych, bo Miodzianowski nie 
chce już dłużej pracować z tym 
Sejmem". Zwrociłem posłusznie u- 
ragę, że z polityką dotychczas się 
nie stykałem, że są inni koledzy, 
znający ja lepiej. Na to Pan Mare 
szalek, śmiejąc się + jakby przyzna 
mi rację, powiedział: „Nie po- 
trzeyne tu polilyka. Wszyscy krzy 

cz, że jesteście dobrym admini: 

stratorem, więc dlatego będziecia 

ministrem. Zameldujecie się u p. 

Bartle. No, dowidzenia”, Tu Ko- 

mendant jakby znudzony rozme- 

wą, opuścił głowę i zaczął stawiać 
pasjans, nie podając mi ręki na 
pożegnanie. 

P. gen. Składkowski dodaje że 
zdziwiony był zarówno swą nomi- 
nacją, jak i forma, w jakiej zosta- 
ła ona dokonana. Przyznaje też 
autor wspomnień, że do owej po- 
ry naczej sobie wyobrażał proce- 
durę ministerjalnych  nominacyj.u 
Nie ulega najmniejszej wątpliwo= 
ści, że zdziwienie p. gen. Skład- 
kawskiego było całkowicie uzasa- 
dnione i że temu zdziwieniu kreo- 
wanego w opowiedziany sposób 


- 


ministra nikt się dziwić nie bę- 
dzie. 


Str. 4 


Depesze_i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na środę __ 


Dalszy przebieg pogrzebu króla Jerzego V 


Losy nowego Rzadu Francji 


Fermenty w „Alliance Democratique" 


Z Paryża PAT donosi, W lumie 
parlamentarzystów, nałeżących do 
Alliance Democratiqne panuje nie 
zadowolenie spowodu wstąpienia 
do Rządu niektórych członków te 
go ngrupowania, Deputowani i se 
natorowie, należący do Alliance 
Democratique, podają w wątpili. 
wońć moc prawną decyzji Komite 
tu Wykonawczego, która zaapro 
bowała wejście w sklad gabinetu 
mln. Fladina i innych członków 
tego ugrupowania. Zawiadomienia 
a tem zebraniu zostały zbyt póź- 
no rozesłane, tak, że wielu parla 


mentarzystów nie mogło już wziąć | kongresu. 
deputa- | rowie Hachette 


w niem udziału, Grupa 


W senacie 


senato- 
Ranssel zgło. 


wanych Alliance Democratique za f sili swe ustąpienie z Allanze De. 
żądała zwołania nadzwyczajnego ' mocrati.ue. (PAT) 


Przed czwartkową debatą 
izby Deputowanych 


Uwaga kół politycznych Francji 
zwrócona jest na czwarlkową de 
batę w Izbie, w czasie której 
premier Sarraut złoży dek!arację 
na temat polityki nowego gabi- 
netu. Już w chwili obecne: 18-u 


Walki w Abisynii 


trwają ze zmiennem szczęściem 


Rząd abiayński ogłosił we wto- 
rek komunikat o położeniu na 
Ironcie południowym. Rząd abi- 
syński stwierdza, że wojska wło 
skie zajęły Negelli, natomiast sta 
nowezo przeczy wiadomości o 
tem, jakoby zagrażały >ne miej- 
scowości Wardere, gdzie znajduje 
się kwatera główna Rasa Desta 
Rząd abisyński przeczy tekże wia 
domości włoskiej o tem, że na 
troacia południowym Abisyńczycy 
stracili w ostatnich walkach 


Podpisanie pokoju 
między Boliwią I Paragwajem 


Delegat Argentyny p. Ruiz 
Gninazn i Delegat Chili ambasador 
Vicana zawiadomili sekretarza ge 
neralnega Ligi Narodów o defini- 
tywnem podpisaniu w Buenos 
Aires pokoju między Pnrażwajem 
a Boliwią. (PAT) 


Brazylia obraziła się 
na Sowiety 


Sekretarjat Ligi Narodów ogła- 
sza list, konsula generalnego Bra 
zylji. W liście tem m. in. czytamy: 

uW związku z przemów'eniem 
wygłoszonem 23 atytcztua przy 
sposabności dyskusji nad sporem 
między Urugwajem a Związkiem 
Sowieckim, Rząd mój czeka na za 
znajomienie się dokładne z obel- 
żywemi wyrażeniami, skierowane 
mi pod adresem Brazylji i :ej Pre 
zydenta, wygłoszonemi podczas 
posiedzenia Rady przez przedsta- 
wiciela Związku Sowieckiego, ce 
lem zaprotestowania w sposób 
najbardziej formalny przeciw te 
miu postępowaniu". (PAT) 


Powrót premiera 


W piątek po 7-dniowym wypo- 
czytku w Bukowinie, powrócił do 
Warszawy p. premjer Kościałkow 
ski i objął urzędowanie, (PAT) 


Ludwik Siedziński 


10.000 ludzi, dodając, że do usta- 
lenia tej liczby można dojść chyba 
wówczas, jeżeli doda się do po- 
ległych ludazość cywilną, która pa 
dła ofiarą bombardowania z sa- 
molotów włoskich, (PAT) 


deputawanych wyraziło zamiar 
interpelowania Rządu. Debata mo 
ża przybrać chwilowo dość gwał 
towny charakter, pomimo że w ko 
łach parlamentarzych panuje prze 
konanie, że premjer Sarraut bę- 
dzie się starał zająć pojednawcze 
stanowisko, Niektóre dziennik 
piszą jednak, iż w razie gdyby 
izba obaliła rząd, wtedy rząd 
mógłby uciec się do rozw'ązania 
izby. (PAT) 


We wiorek około godz. 1-ej po 
ciąg wiozący śmiertelne szczątki 
króla Jerzego V przybywa % 
Windsoru. Ciche zwykle miastecz 
ko jest przepełnione. Pomma 
deszczu tysiączne tłumy oczekwą 
na przybycie konduktu żałobne: 
go. Na dworcu formuje się ponow 
nie orszak, który zdąża ku kapli- 
cy św. Jerzego, Tak jak w Londy. 
mie lawetę z trumną ciągną ma- 


rynarze w gałowych mundurach. 
Wojsko prezentuje broń. U wej- 
ścia do kaplicy stoją dostojnicy 
koromni i duchowieństwo. O godz. 
1 m. 30 następuje dwnminutowa 
cisza, która jest zarządzona ne 
przestrzeni calego tmperum bry- 


tyjskiego. Według programu o 
godz. 1 m. 30 miało nastąpić zło- 
zenie zwłok króla w podziemiach 
kaplicy. Kondukt pogrzebowy przy 
był jednakże do Windsaru z opóź 


Z Kairu PAT. donosi: Wobec dal | chu 


'zego niepokojącego rozwoju eu- 


Znowu krwawe zajścia 
na pograniczu mandźersko-mongolskiem 


Z Hsing-Kingu, stolicy Man- 
dżurji donoszą o ponownych zaj- 
ściach granicznych na pograniczu 
mandżursko - mongolskiem. Woj- 
ska mongolskie miały wkroczyć 
na terytorjum mandżurskie, zmu- 
szając mandżurskie straże graricz 
ne do wycofania się. Ofiarą zaj- 
ścia miał paść jeden zabity, We- 
dług doniesień mandżurskich woi 
ska mongolskie posiłkowały się 
kilku czołgami, Rząd mandżurski 
wystosował do władz Moagolji 
Zewnętrznej nowy ostry protest. 


Pociąg najechał 
na furmankę 


Na przejeździe kolejowym na 
stacji Łapiguz pociąg towarowy 
idący z Deblina da Łukowa naje- 
chał na przejeżdżającą furmankę. 
W wyniku zderzenia wożnica Sta 
nisłąw Chmiel został zabity na 
Mielcu pasażer 264 Waaliel Me: 
rel zmarł w drodze na stację 


damagający się wycolawa oddzia. 
łów mongolskich oraz wypłacenia 
odszkodowania. (ATE] 

— 


Ostateczne 


wyborów w Grecji 


Urzędowy komunikat o wyniku 
wyborów w Grecji donosi: Venizeli. 
Ści (liberałowie) otrzymali 127 man- 
datów, Tsaldaryści (monarchiści - 
ludowcy) — 69, skrajni monarehi- 
ści (Kondylis i Teotokis) — 63, gru 
pa Metaxasa — 7, grupa Kotzama- 
nisa — 4, republikanie — 7, nieza- 
leżni republikanie — 4, agrarjusze 
— 4, komuniśej — 16. Ogółem więc 
Venizeliści mają 142 mandaty, a 
wszysiłóe ugrupowania antyvenize- 
listów — 143. 


CO BĘDZIE DALEJ. 


Agencja atefska przewiduje, że 
formowanie nowego gabinetu będzia 
trwało dosyć długo. Król powierzy 
Sofulisowi — przywódcy  Venizeli- 
stów, jako grupy, która otrzymała 
największą ilość mandatów, misję u- 


Tragiczna Śmierć narciarza 
w Zakopanem 


* letni Kazimierz Czaykowski zam. 
przy uł, Niskiej 7l, oraz, kolega je- 
go, adw. Jerzy Dorożyński, (Moko- 
towska 8), wyjechal: w ub. piątek 
ra dwudniową wycieczkę ao Zakopa- 
nego, zatrzymując się u kolegi Zbi. 
gniewa Tolłoczko, (Zakopane, ul. 
Kasprusie 41). 

10-ej rano, trzej koledzy wybrali się 
na spacer na nartach na Lipki, W 
pewnym momencie, gdy zjeźdźali z 
łagodnego pagórka, Czaykowski u- 
padł, łamiąc kijek, trzymany w le- 
Š ręku. Koledzy podhiegli i po- 


n 


Ze wspomnień 
„Ucieczki* — część druga 


(Dokończenie), 


Do Mińska przyjechałem w dzień 
fak coś po 12-ej w obiad, Szuka. 
łem towarzyszy Posnerów bandzc 
ostrożnie. Znalazłem wreszcie to- 
warzyszkę Annę. Zaraz mię bar- 
dzo serdecznie przyjęli, nakkarm'h 
i zasypywali pytaniami. Opowiada- 
łem prawie do wieczora, poczem 
naradziliśmy się, kiedy mam je- 
chać dalej. Postanowiono, że na- 
gować będę u tow, inżyniera Tryl- 
skiego, który miał biuro technicz- 
ne i mieszkał dostainio prawie w 
śródmieściu, 


Wieczorem już przyszedł po 
mnie tow. Trylski i zabrał mnie 
do siebie, Musiałem znów zjeść 
oblitą kolację i opowiedzieć o mo. 
fej ucieczce. Na drugi dzień wy- 
jechałem do Warszawy. Tow. Tryi- 
ski kupił mi bilet do Warszawy i 
Jeszcze poza paczkami z pożywie- 
niem dał mi 5 rb. na wszelki wy- 
padek, na drogę. 

Było mi bardzo miło, gdy się po 
drodze spotykałem z drogimi to- 


wiarzyszami, którzy byli wtedy ca- 
lą duszą oddani naszej Partji P.P.S, 
Qkazali mi dużo serdeczności to- 
warzysze w Archangielsku, szeze- 
gólnie tow. taw. Ciszewski, Tol- 
wiński i inni, a w Mińsku tow. An- 
na i jej rodzina, oraz tow. Tryl- 
ski z żoną, Jadąc też dalej — o- 
statni już przystanek od Mińska 
do Warszawy — myślałem o tych 
wszystkich kochanych i drogich 
towarzyszach, co nietylko medli 
pomoc uciekinierom, ale i dużo sa- 
mi ryzykowali, gdy przyjmowali 
mnie u siebie w domu i pomagali 
w ucieczce. Za to przecież też gra- 
ziła kara więzienia | zesłania da 
„bardza oddalonych miejscowości 
wielkiej Matuszki Rassie”. 


Di Vane zka a6 
drugi dzień rano, Gdy dojeżdżatem 
już do Warszawy, przyszła mi 
myśl, by wysiąść w Rembertowie 
i pójść na Kamionch, zie dasze- 
dłem do przekonania, że lepiej bę- 
dzie dojechać do samej Warszawy, 


W niedzielę o gadz. |śl 


dnieśli Czaykowskiego i stwierdzili, 
że Czaykowski jest nieprzytomny. 
Zaczęto stosować sztuczne oddycha. 
nie i nacieranie śniegem. Gdy te za- 
biegi nie odnosiły skutku, nieprzy- 
tomnego  przewieziena do szpitala 
P. ©. K. gdzie lekarze ctwierdzili już 
ró Czaykowskiere, wskutek na- 
cisku zlamanego żebra na kamorę 
sercowa. Zmarły tragiczną śmiercią 
byt magistrem nauk ekonomiczno - 
politycznych i współwlaścicielem da- 
mu w Warszawie. Zwłoki zostaną 
przewiezione do Warszawy. 


prolestacyjnego studentów, 
rząd wydał rozkaz zamknięcia 
uniwersytetu. 


W szpitalu zmarła z ran trze- 
cia ofiara wczorajszych  maniłe- 
stacyj. 

Aresztowano 33 stndentów. któ 
rzy usiłowali podpalić wewnętrz 
na urządzenia szkoły Sztuk Pięk- 
nych. (PAT) 


wyniki 


tworzęnia gabinetu „jedności naroda 
wej“ lub możliwie szerokiej koalicji. 
Po ogłoszeniu urzędowem wyni 
wyborów premjer Demertzis poda 
się do dymisji, którą król przyjmie 
dopiero wtedy, gdy sprawa atworze- 
nia nowego rządu będzie załatwio- 
na, Sofulia, Tsaldaris i Metaxas są 
skłonni do utworzenia rządu „iedno- 
ści narodowej". (PAT). 
r 

feat partji libaralnej (Venizeli- 
stów) Sofoulis w wywiadzie praso- 
wym oświadczył m. in., iż dla parti 
liberalnej kwestja ustroju państwa 
jest już definitywnie przesądzona. 
Zasady demokratyczne partji bynaj- 
mniej nie stoją w sprzeczności z obec 
nym ustrojem, odkąd król dał swem 
postępowaniem oraz zajętem przez 
siebie stanowiskiem istotny dowód 
Swego przywiązznia do zasad demo- 
kratycznych, poszanowania władzy 
ludowej oraz swobód  konstytucyj- 
nych i indywidualnych. (PAT.) 

Ogłoszona w Dzienniku urzędowym 
ustawa wyjątkowa ustala na 24 miljo 
ny drachm rocznie wysokość listy cy- 
wilnej króla, zaś na 4 miljony rocznie 
uposażenie następcy tronu. Ta sama 
ustawa wyznacza z obecnego budżetu 
sumę 10 miljonów drachm na instala 
cję króla oraz koszty odnowienia pa- 
facu królewskiego. Na zasadzie innej 
ustawy zwrócona zostaje królowi ma 
jętność Tatoi wraz z całym inwenta- 
rzem martwym i żywym. Uposnże- 
nie następcy tronu craz suna listy 
cywilnej króla obowiązują począwszy 
ad przybycia króla do Grecji, (PAT.) 


OSTATNIE DEPE. 


bo pociąg byl przepełniony. Lep ej | go pseudonimu i szukałem dalej do 
zrobiłem, że dojechałem na dwo-| 10 września, t. į. do Mikołaja, więc 


rzec dawny Brzski, a dziś Wscho- 
dni, bo w tym tłumie, który się wy- 
sypał z pociągu, człowiek podejrza 
ny gdzieś ginal, Szczęśliwie prze- 
szedłem do tramwaju i zaraz wsia- 
dem da takiego wozu, któy mię 
zawiózł na ul. Leszno. Na Lesznie 
miałem adres do tow. Michała Kre 
la, ale go nie zastałem, byl gdzieś 
pod Warszawą ma letnisku. Mia- 
iem drugi adres na Żelazną czy na 
Grzybowską, dobrze dziś nie pr- 
mięlam ale tam dopiero mialem 
przyjsć około godz. 5 popoł. Za- 
trzymałem się u jakiegoś naszega 
sympatyka, bodaj, że na Grzybow- 
skiej, Po dwuch dniach przyszedł 
wieczorem do mnie tow. Wieczyń. 
ski i zaprowadził mnie da tow. 
Malinowskiego, U bow. Malinow- 
skiego przeczekałem parę dni, po- 
tem przyszli do mnie towarzysze: 
Piątkowski, Kwiatek i Sław:k. 
Znów żeśmy się spotkali i znów 
bardzo byliśmy z tego zadowole. 
ni, że dalej pracować będziemy na 
wgubę caratowi. 


Towarzysze zapytali mię, jaki 
sobie pseudonim  ustalę. Fowie- 
działem, że takie imię, jakie jesi 
dziś w kalendarzu. Okazało się. 
że to było akurat 25 sierpnia, lecz 
imienia tego nie chcialem jako me 


ten pseudonim sobie obratem. O- 
mówiliśmy też na tem spotkaniu 
całokształł naszej pracy i organiza 
cji. Partja wtedy stanęła do sze- 
rokiej pracy na naszej wsi pol- 
skiej. Zgodziłem się objąć okręg 
Siedlecki, w którym była już za- 
początikowana robota nasza na wsl, 
Zdaje mi się, że tow. Gustaw [p:eu 
donim Sławka] dał mi wtedy adre- 
sy do towarzyszy w lym okręgu, 
parę rubli na drogę i tak się za- 
częla moja praca partyjna po u- 
cieczce z wysyłki . Już jaka „Mi- 
kołaj" pojechałem do Latowicz £ 
iam poznałem ojca naszego mlode- 
go towarzysza, Antka Anusza. 
Pierwszą rzeczą bylo zdobyć do- 
bry paszport, co też przez Antka 
dało się zrobić Ale o tej mojej 
robocie w okręgu Siedleckim opo- 
wiem osobno, 

Na zakończenie dodam tylko, że 
hyłem ogromnie zadowolony, że 
ucieczka mi się udała, że znów 
miałem możność rzucić się calko- 
wicie w wir walki rewđtucyjnej, 
walki o hasła i ideały, zawarte w 
programie P.P.S, 

Minęło od temtego czasu szereg 
lat. Wielu moich kochanych lo- 
warzyszy zginęła, jedni umarli w 
więzieniach i na zesłaniu, innych 


nieniem, tak że dwuminytowa ci. 
sza przypadła w chwili gdy orszak 
zbliżał się do kościoła. W chwil 
gdy kondukt przybył do bramy 
kaplicy zamkowe, raziega się 
gwizd  bosmański, oznaczający: 
„Wielki admirał się zbliża”, a 
wkrótce potem, gdy trumna jest 
wnoszona do kaplicy, drugi syg- 
nal: „Wielki admirał — na po- 
kładzie”. Działa baterji salutowej 
oddają salwę przy głuchych dźwię 
kach żałobnych dzwanów. Nabo- 
żeństwo jest bardzo krótkie Chór 
śpiewa ulubione hymny Zmarłego 
Król Edward VHI bierze ze srebr- 
nej tacy grudki ziemi, które rzu- 
ca na trumnę ojca. Frumna zosta- 
je umieszczona w krypcie. Zgod- 
nie z wielowiekową tradycją he- 
roid wymienia wszystkie tytuły 
Zmarłego monarchy oraz imię i 


Z Capetown Pat donosi: do portów 
Afryki południowej okręty norwes- 
kie przywiozły w ostatnich czasach 
6.000 ton benzyny, _ przeznaczonej 
do włoskiej Afryki Wschodniej. 

Tlość ta, według Reutera, wystar- 
cza, by pozwolić 100 samolotom na 
dokonywanie w ciągu 12 miesięcy 
codziennie lotów 300 kilometrowych. 

Władze brazylijskie nie pozwoliły 
wylądować w Rio de Janeiro człon 
kom misji handlowej Z. S. R. R, w 


Urugwaju. 
Po zajściach studenckich w Pary 
żu, Quartier Latin ma wygląd normal 


Sensacje dnia 


WŁOCHY OCZYWIŚCIE SKAPI- 
TULOWAŁY. Sekretarz generalny 
partji faszystowskiej, Starace, zdjął 
oficjalnie „sankcje sportowe, wy- 
mierzone przeciwka państwom, któ- 
«= podpissly sankcje gospodarcze 
przeciwko Włochom. Odłąd sporto- 
wcy, według brzmienia  oficjalnega 
komunikatu, będą mogli rozgrywać 
zawody sportowe ha terenie wlos- 
kim ze wszystkiemi państwami. 

Podobny krok był konieczny, ha 
poprzednia ` nieprzytomna uchwała 
izolowała Włochy od całego Świata, 
« codziennie grać z Niemcami nie 
było przyjemnością. 

NOWE POGŁOSEI NA TEMAT 
KOUBKÓVEJ — KOUBKA, Jak do- 
mamą z Pragi w prasie czechosła- 


wackiej ukazały się nawe sensacy|- 
+= pogłoski na temat głośnej historii 


Koubkavej, która przed miesiącem 
poddała się specjalnej operaeji, ma- 
Jącej ią z w mężczyznę. Pa 


przebyciu tej operacji prasa czecho- 
słowacka niemal codziennie rozpisy- 
wala się na iemat szczegółów ope- 
racji i kuracji, zapewniając, że Kou 
bkova stała się kompletnym męż 
czyzną i podając, że obecnie prowa- 
dzi oma starania a wydanie jej pa- 
pierów na nazwisko Koubek nraz a 


cdbycie służby wojskowej. Tymcza- 
sem ostatnio ogłoszona oświadczenie 
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carat pozbawił życia, inni odeszli 
zmęczeni walką, na odpoczynek, 
ale z wiarą, że ideały, za które 
walczył, już niedługa będą urze- 
szywistniane, a jeszcze inni sprze- 
niewierzyli się tym świętym idea- 
łom i przeciwstawili się tym ha- 
słom i tej ideologji, którą głosili, 
które wyznawali i za które walczy- 
li — stali się wrogami dła swych 
ideałów młodości... 


Życie jednak nie sianęło razem 
z nimi, życie płynie wartko na- 
przód, Ideały, pragnienia i tęskno- 
ta najszerszych mas ludu robocze- 
go nie zmieniły się. Sztandary 
czerwone nie zbladły, ni 
wiały, a jeszcze bardzi 
wieniły się i nieco wyżej wznia- 
sły, Walka trwa dalej, więcej tyl- 
ko złożona | większego wymaga 
dziś hartu i silnej wok walczących 
o przebudowę dzisiejszego porząd- 
ku w świecie. Za nami idą już 
nawe i liczne pułki robocze, Niech 
pokclenie nowych działaczy czyta 
wspomnienia seych poprzedników 
niech czerpie z nich dla siebie otu- 
chę i wiarę w zwycięstwa klasy 
pracującej, w urzeczywistnienie już 
niedzlekie wszystkich  majświęt- 
szych pragnień 1 dążeń całego 
Świata Pracy... 


| 


tytuły jego następcy. Dziekan 
Windsoru w charakterze kancłe- 
rza orderu Podwiązki bierze grób 
króla Jerzego pod swą opiekę. Po 
raz ostatni orkiesira szkocka na 
kobzach gra znaną pieśń „Kwiaty 
leśne", Po zakończeniu uroczysto- 
ści ostatni opuszczają kaplicę 
król Edward VIII i królowa Mary. 
ILOść OFIAR 

Reuter komunikuje, że w trak- 
cie uroczystości pogrzebowych za 
ałabło okoła 7 tys. kudzi, którym 
udzieliło pomocy 40 ambulansów, 
rozlokowanych wzdłuż trasy ża- 
łobnego orszaku. 150 osób nmieaz 
czona w szpitalach. Jedna osoba 
zmarła, Służbę saniłarną pełniło 
5000 lekarzy i pielęgniarzy, mając 
do dyspozycji 30 szmochodów aa 
nilarnych. 


Z całego świata 


ny. Jedynie w około gmachu fakul- 
tetu prawa stoją posterunki policji. 

Odbyła się w gabinecie ministra o- 
światy konferencja dziekana wydzia- 
łu prawnego z delegucją studentów. 

Wykłady prof. Jeze mają byś 
wznowione dnia 1-go lutego, 

Szwajcarska rada narodowa za- 
aprobowała 112 głosami przeciwko 
1 przy kilka wstrzymujących się 
od głosowania politykę sankcyj, sto- 
sowaną przez Radę Związkową i 
rzuciła zarazem wniosek o votum 
nieufności zgłoszony przez członka 
rady narodowej Toblera. 


Wiadomości Sportowe 


jednego z lekarzy, który wygłosił 
apinję, iż Koubkava nie jest bynaj- 
mniej jeszcze kompletnym mężczy= 
zną i że wohec tego wszelkie twier- 
dzenia na ten temat są niepraw: 
we. Frasa czechogławacka komentn- 
je te oświadczenie wiadomościami, 
jakoby Kouhkova zaniechała swych 
„męskich“ projektów i zamierza dz« 
lej figurować w książkach jako ko- 
bieta. 


OSTRZEGAMY PRZED LAWI- 
NAMI W TATRACH. Towarzystwa 
Krzewienia Narclarstwa i Państwo- 
wy Instytnt Meteorologiczny prze- 
strzegają narciarzy, udających się 
na wycieczki w Tatry przed niebez- 
rieczefństwem lawin, których możli» 
wość jest wielka, dzięki śwleżym © 
padam śnleżnym. 


STANOWISKO PUWF W SPRA- 
WIE UDZIAŁU ŻYDÓW 0- 
LIMPJADZIE. W związku z żąd 
niem Zw. Makabi, który domagał 
się zwolnienia zawodników żydaw- 
skich od udziału w Olimpiadzie, Pań 
stwowy Urząd WF. stangl na mta- 
sku, Że udział sportowców w 
piadzie jest moralnym obowiąz 
kiem reprezentowania i bronienia 
barw narodowych zagranicą. PUWF 
traktuje jednak zgłoszenie się spor- 
towców do udziału w Olimpiadzie 
jako wylącznie ochotnicze. Wynika 
z tego, że w stosunku do sportu apò- 
łecznego PUWF nie może atoować 
s przymusu ani nakazu. W związ- 
14 re zwróceniem się Zw. Makabi da 
Państwawego Urzędu WF o zwałnię- 
nie zawodników żydowskich z udzia 
łu w Olimpiadzie, PUWF uważa za 
logicznie niecelowe, To się nazywa 
dyplomatyczna adpowiedž! 


TABELA BOKSERSKICH MI- 
STRZOSTW POLSKI. Po niedziel- 
nym meczu Warta — IKB tabela 
drużynowych mistrzostw — Polski 
przedstawia się, jak następuje: 

1) Warta 4 gry 7 pkt, st. zw 47:17 

2) Skoda 8 gry 4 pkt. st. rw. 

8) IKP 8 gry 2 pkt. st. zw. 1 

4) IKB 4 gry 1 pkt. st. zw. 21:48. 


ROZŁAM W LIDZE AUSTRJAC- 
KIEJ. W Austrjackiej Lidze Piłkar- 
skiej nastąpił rozłam. Niektóre klu- 
by usiłowały przeprowadzić ręcrga- 
nizację Ligi, na to pozostałe druży- 
ny się nie zgodziły. W razultacie 
szereg drużyn wystąpiło z Ligi. 


NAJLEPSZY TENISISTA ŚWIA- 
"TA. Prasa amerykańska przepro—a- 
dziła obszerną dyskusję na tamat, 
któremu z dwóch znakomitych teni- 
sistów Świata, Perry'emn czy Tilde- 
nowi przyznać pierwszeństwo, Pa 
obszernej dyskusji amerykańscy 
znawcy tenisu Światowego stwier- 
dzili, że najlepszym tenisistą świata 
jest Tilden, gdyż żaden z jego ry- 
wali nie zdołał mu dotąd do: 

w następujących _ właściwościach: 


w szybkości biegu, taktyki, szybko- 
ści i kontroli piłki, repertiara ude- 
rzeń, kondycji fizycznej oraz pitna- 
ści treningowej. 


a 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


w Stryju 


Wielkie zebranie omoryłów kolejowych 


manlfestacie na rzecz Z.Z.K. 


W związku z ostalnią obniżką 
zaopatrzenia emerytalnego, jako- 
taż z osłntniem rozporządzeniem 
Rady Ministrów z dnia 7 grudnia 
1035 r, które pomniejsza powaź- 
nie policzalność lat wysługi emery 
talnej nabylej prawnie i opłatnie 
za czasów zaborczych a temsamem 
zmniejsza zaopatrzenie emerytom. 
wdowam i sierotam, miejscowa 
Sekcja Emerytów Z, Z, K, zwołała 
w dniu 21.] w sali Czytelni Kolejo- 
wej ogólne zebranie emerytów ko 
iejowych i państwowych. 

Zagnił zebranie tow. Kobi, któ- 
ty po wyjaśnieniu celu zebrania 
powołał Prezydiem. 

Koł Grodzicki po otwarciu ze- 
brania udzielił głosu, jako gościowi, 
pam Ziemiańskiemu, przewodti- 
czącemu P. Z. K, z Przemyśla, 

Jako drugi mówca zabrał głos 
tow. Krwawicz, sekretarz ZZK, ze 
Lwowa. W referacie swym stwier- 
dził, że wszelkie niedobory budże- 
tu państwowego łata się kosztem 
najbiedniejszych w tym wypadku 
pracowników kolejowych : pań- 
stwowych. Zdaniem mówcy tylko 
silna zwarta solidarna organizacja 


jest zdolna obronić się przed po- 
£arszaniem bylu i egzystencji eme- 
rytów 

Nad reieralami olworzono dys- 
kusję w której zabierało głos wie- 
lu mówców, krytykując ostro obec 
ne ataki na płace emerytów, mię- 
dzy innemi żądając przeprowadze 
nia rewizji przedwcześnie zemery- 
towanych młodych i zdrowych lu 
dzi, których usunięto jedynie za to, 
że wyzńawali pewną ideologię 
bądź należeli do klascwych orga- 
nizacyj. Powołanie ich do służby 
przyczyni się do odciążenia, Skar- 
bu Państwa. 

Pa dyskusji tow, Kohl odczytał 
rezolucję, którą zebrani jednagło- 
śnie uchwalili. 

Na zakończenie tow. Kohl wez- 
wał zebranych do gremjalnega 
wstąpienia do Związku ZZK jako 
jedynej organizacji klasowej, która 
w sposób zdecydowany broniła i 
broni nadal postulatów pracowni- 
ków kolejowych. Kończąc, wniósł 
akrzyk Niech żyje Z. Z. K., co ze- 
brani przyjęli długo niemilknącemi 
oklaskami. 


Front chłopsko-robotniczy 


Wiec PPS. i Stronnictwa Ludowego 


w Andrychowie 


W domu robolniczym w Andry- | pów i 


chowie w dniu 19 stycznia 1936 r. 
odbyło się wielkie zgromadzenie 
publiczne, zwołane przez miejsco- 
wy komitet P. P. S. 

Sala domu robotniczego nie ma 
gia pomieścić przybyłych robot- 
ników i chłopów. Bardzo licznie 
przybyły także kobiety. Poza salą 
wypełnione zostały wszystkie ko- 
tytarze i schody, oraz plac przed 
„domem robotniczym. 

Po zagajenie wlecu przez miej- 
ścowych towarzyszy udzielona 
głosu tow. Nosałowi, a następnie 
ob. dr. Putkowi. 

W czasie stwierdzenia przez 
mówców, że wałka o zdobycie 
władzy w Państwie winna być 
prowadzona współnie przez chto- 


robotników, zgromadzeni 
zareagowali entuzjastycznemi ©- 
klaskami. 

W czasie przemówienia dr, Pu- 

tka, który poruszył sprawę nie- 
znanych agitatorów endeckich na- 
mawiających chłopów i robotni- 
ków, by bili żydów, padaly słowa 
protestu i okrzyki „Precz z agita- 
torami enedeckimi"*. Pad koniec 
zgromadzenia uchwalono rezolu- 
cję cattowitej amnestji dla więż- 
niów brzeskich | wogóle więźniów 
politycznych. 
Wiec zakończono adśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru* i „Gdy 
naród do boju..". Zgromadzeni 
owacyjnie żegnali prelegentów i 
dziękowali za wygłaszenie prze- 
mówień. 


Jak się traktuje bezrobotnych 


w Oświęcimiu 

Około 20-tu bezrobotnych z ia- 
bryki papy E. Kużnicki w Oświę- 
cimiu zgłosiło się o zasiłki do 
Funduszu Pracy w początkach li- 
stopada i grudnia, złożyli wszel- 
kie dokumenty ustawą wymagane 
į do dziś bezskutecznie czekają na 
wypłatę zasiłków. Bezrobotni z 
tego powodu znajdują się w nad 
wyraz ciężkiej sytuacji. 

Nadto kiedy bezrobotni zapytali 
Się urzędnika Funduszu Pracy w 


AGNIESZKA SMEDLEY 


Z cyklu „MIGAWKI CHINSKIE" 


Oświęcimiu, w których godzinach 
mają przyjść do kontroli, urzęd- 
nik nie raczył odpowiedzieć 
Wskutek tego bezrobotni stają na 
polu i zimnie od godz. 9-ej rana i 
czekają na przybycie urzędnika, 
który przychodzi po 9-ej w róż- 
nych godzinach. 

Sądzimy, że władze Funduszu 
Pracy zwrócą uwagę na te niedo- 
magania. 


i Nanczang na północ, 
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W tych dniach odbyła się pono- | domaga! się ukarania oskarżonych, 


wna rozprawa przeciwko właści- 
cielom kina „Rialio” w Katowi- 
cach z oskarżenia 
aprzeniewierzenie 100000 zł. podat 
ków, należących się Magistratowi 
m. Katowic, oraz Czerwonemu 
Krzyżowi. 

Na rozprawie okazało się, że Ma 
gistrat zgodził się na spłatę zale- 
głości w wekslach po 15.000 zł. Do 
tąd jednak żadez! weksel nie został 
honorowany, a Magistrat nie otrzy 
mał ami grosza na poczet swych 
należności. Mimo, że prokurator 


prokuratora o| lą od biletów nie 


Sąd uwolnił ich od winy i kary, z 
tego względu, iż zaleganie z opła- 
posiada cech 
sSprzeniewierzenia. Sąd wskazał 
Magistratowi, że może dochodzić 
swych praw jedynie ra drodze cy 
wilnej skargi, ale ściągnięcie nale- 
źmości tą drogą wydaje się bardzo 
trudne, 

Pozostaje jedank pytanie: dla- 
czego dopuścił Magistrat, by zale- 
głość kina „Rialto" osiągła tak wiel 
ką kwotę? Klo jest za to odpowie- 
dzialny? 


Aresztowania i procesy „Komynigtyczne” 


w Rybniku 


Podczas dyskusji nad budżetem] zapawiedzianej na rozprawie, Wy- 


Ministerium Spraw Wewnętrznych 
dowiedzieliśmy się o ogromnym 
wzroście przestępczości przeciwko 
ustrojowi Państwa. 

Statystykę przestępczości tego 
rodzaju musimy przyjąć z wiei- 
kiem zastrzeżeniem, choćby na 
podstawie procesów komunistycz- 
mych w Rybniku, 

Do roku 1930 nie było w Rybni- 
km procesów komunistycznych. Od 
tega zaś czasu wciąż mamy do czy 
nienia z rewizjami i procesani 
wśród bezrobotnych, którym do 
komunizmu stanowozo wiele bri- 
kuje. 

Ostatnio Sąd Okręgowy w Ryh- 
niku, pod przewodnictwem sędz:e- 
go Stodolaka, zasądził kilku bez- 
robotmych w takim właśnie proce- 
sie ma kilka lat więzienia. Ponie- 
waż w swej nieświadomiści skaza- 
ni nie wnieśli w terminie apelacji. 


rok zasądzający stał się prawomoe 
aym. 

A teraz druga sprawa! Pod ko- 
niec roku 1934 przeprowadzono w 
Rybniku wśród bezrobotnych, o- 
raz wielu naszych towarzyszów re- 
wizje, w wyniku których areszto- 
wana kilka osób, które po kilkuty- 
gudniowem śledztwie zwolniono, 
Przygotowując przeciw kilku z nich 
akt oskarżenia. Aresztowanego E- 
mila Szypułę zwolmionr z aresztu 
pa złożeniu kaucji w wysokości 
600 zł, Mimo, że upłynął już rok 
czasu i ogłoszona została amnestja, 
posądzeni nie mogą doczekać się 
rizprawy, a Szypule, któremu jake 
przestępstwo zarzuca się., słucha- 
nie andycyj radjowych z Moskwy, 
nie zwraca się wpłaconej kaucji. 
Komentarzy nie potrzeba chyba de 
dawać, 


Skarga pokrzywdzonych włościan 


Z osady Milejczyce (pow. 
Bielsk Podlaski) otrzymaliśmy 
następującą skargę: (Red.) 


Zawdzięczając członkom Rady 
scaleniowej, przeprowadzającej na 
naszym terenie scalenie, zastaliśe 
my pokrzywdzeni i  zrujnowani. 
Rada scaleniowa nie była wybta- 
na przez ogół, a została narzuco- 
na i bez zgody włościan przepro- 
wadza na terenie Milejczyc scale- 
nie gruntów. Komisja urzędu ziem 
skiego na pow. Bielsk w r. 1928 
uznała scalany teren za bardzo 
zły grunt tak zw. „sacharnaja pu- 
stynia”. Ten sam grunt w roku 
1935 uznano za ziemię o wiele 
lepszą, a czy mogła ta sama zic- 
mia od roku 1928 da 1035 ulep- 
szyć się? Pięciu mierniczych w 
szalonym tempie, przeprowadza- 
jąc scalenie zwołalo sekwestrato- 
ra, który za nieodrobioną roboci- 
znę z całą surowością zabierą 
ostatnie graty. Niedawno sekwe- 
strator zajął w domu Juljr Tymo- 
szewicz za robociznę ostatnią pa- 
rę spódni, kawałek płótna wlas- 
nega wyrobu, obrus i chustkę, — 
która była jedynym okryciem 2-ch 


dę, Paru z nich wysłano pośpiesznie w nocy do Kian 
a stamtąd — do Nankinu i 
Szanghaju, aby sprowadzili więcej broni amunicji i 
radjosprzętu, Inni pozostali na miejscu i 


W TERRY 
i się do pra* 


córek i matki Tymoszewiczów — 
Pokrzywdzoną sekwestrator po- 
pchnął pięścią w pierś tak, że u- 
padła na kufer, kuty żelazem. 


Z Trzebionki 


(Kor. własna) 


W dniu 26 stycznia r. b. w nocy 
z niedzieli na poniedziałek o go- 
dzirie 2-ej włamali się nieznani 
sprawcy do Domu Robotniczega w 
Trzebionce i po wyważeniu fron- 
towych drzwi do korytarza, nastę- 
pnie do lokalu Towarzystwa Uni- 
wersytetu Robotniczego, nie zda- 
iali nie sknaść, przebudziła się bo- 
wiem żona tow. Dudziąża i udarem 
niono im występ kradzieżowy, 


ts 
` 


W dnin 27 stycznia r, b, popełnił 
samohójstwo bezrobotny Schätz 
Władysław z Trzebienki, liczący 
lat 21. Bliższe szczegóły samobój- 
stwa na razie jeszcze nizustalono. 
Prawdopodobnie — ciężkie warun- 
B życiowe. 


za 


MŁODOCIANY PRZESTĘPCA. 

Policja wileńska aresztowała kit 
ku młodocianych złodziei, którzy 
od pewnego czasu grasują w oko- 
licy, Przywódcą szajki jest 13-leina 
Witold Kios, notowany kilkakrot- 
nie w policji. 

Kłos pije wódkę, a gdy nia ma 
pieniędzy na nią, nie gardzi nawet 
denaturatam, W dni targowe mto- 
dociami złodzieja ckradają wozy 
chłopskie, 

CHORĄ CÓRKĘ TRZYMALI 

W CHLEWIE, 

W Jabłonnie mieszka rodzina 
kupca żydowskiego, Jakóba Bart- 
mana, który ma 22-letnią córkę 
Reginę, chorą umysłowa. Ponieważ 
Bartman uważał, iż choroba córki 
psuje reputację pozostałych có- 
rek, oświadczył sąsiadom, iż 
oddaje ją na leczenie, w rzeczywi 
słaści zaś umieścił ją u niejakiej 
Ex, Potowskiej. Umysłowo chora 
umieszczana została w chiewie, 
gdzie trzymana jest razem ze świ- 
niami, Wobec tego została zło- 
żona skarga w policji o nieludz- 
kiem traktowaniu chorej umysło- 
wo. 

FOSTRZELENIE CHŁOPCA PRZY 
PRZEKRACZANIU GRANICY. 

We wsi Liczumy patrol strażnicy 
ranił w szyję Witolda Trabuszew- 
ckiego, lat 14, mieszkańca Okmian. 
Trabuszewski został ranny w cza- 
sie przekraczania granicy z Litwy 
do Polski. 

WYKRYCIE POTAJEMNYCH 

DOMÓW GRY. 

Władze policyjne wykryły dwie 
szułannie hazardu we Lwowie, Jed 
na z nich mieściła się w mieszka- 
niu 'ekarza, dr. Romama Dolnic- 
kiego. W chwili wleroczenia poli- 
cji znajdowała się w pokoju towa- 
rzystwo złożeme z pięciu osób, Po- 
Keja skonfiskowała pieniądze, któ- 
re znajdowały się na stole, poczem 


domości žok“ 


spisana pratokuł. Drugi dom ba- 
zardu wykryto w kawiarni „Tro- 
cadero', gdzie zasłano w jednej z 
separatak około 40 usób, uprawia- 
jących hazard, 
ARESZTOWANIE HANDLARZA 
ŻYWYM TOWAREM. 
Posterunek P.P. w Kosinie za- 
trzymał Mennchuma Bryka pod 
zarzutem uprawiawa handlu ży- 
wym towarem. Bryk poznał nie- 
dawno córkę zamożnego kupca i 
pod pizerem zawarcia związku 
1ozłżeńskiego namawiał ją do wy- 
jazdu zagranicę i w tym celu po- 
czynił już odpowiednie przygoło- 
wania, Tymczasem jednakże cen- 
trala policji razegłała za Bryliem 
lsty gończe, z których wynika, że 
Bryk me bogatą przeszłość krymi. 
nalng i że należy do szajki han- 
dłarzy żywym towarem. 


WSTRZĄSAJĄCE ODKRYCIE 

NA STRYCHU KOŚCIOŁA. 

Niezwykłego odkrycia dokonano 
na strychu kościoła w miejscowo- 
ści Ogrodzieniec pod Sosnowcem. 

Od dłuższego czasu budziła po- 
dejrzenie przykna woń, zalatująca 
na schodach kościelnych, prowa- 
dzących ma strych. Podejrzenia te 
spotęgowały jeszcze obiegające po 
głoski, że kościelny paralji ogro- 
dziemieckiej, Józef Woźniak, jest 
wspólnik'em szajki złodziejskiej, 
Miejscowa policja podjęła docho- 
dzenie i przeprowadziła rewizję w 
obrębie zabudowań kościelnych, w 
mieszkaniu Woźniaka i na strychu 
kościoła. 

Poza ujawnieniem licznych przed 
miotów, pochodzących z kradzie- 
ży, mańrafiono na strychu kościoła 
na dwie tmumienki ze zwłokami 
noworodków w stanie rozkładu. 
Wyświetlemiem tajemniczych nie- 
pochowanych noworodków zaiety 
się władze sądowo - śledcze 


Kącik sadjowy 


ilu jest abonentów Polskiego Radla? 


Na dzień 1 stycznia 1936 roku Pol- 
skie Radjo miało 491.823 abonentów. 
Pozornie jest to dużo w stosunku do 
roku ubiegłego, a jednak ciągle jesz- 


od Polski kraje nietylko procentowo, 
ale w hczbach bezwzgłędnych mają 
więcej radjosłuchaczy. A więc Szwe- 
cja —. 805,000, Czechosłowacja 

758.000, Belgja — 700.000, Danja — 


o 
go Radja jest 81.166 abonentów opla- 
cających abonament ulgowy. Wie- 
kszaść radjoabonentów w Polsce sta- 


. |nowią abonenci zamieszkali w mia- 


stach liczących powyżej 5.000 miesz- 
kańców — 826.897, na wsi łącznie z 
miasteczkami liczącemi poniżej 6.000 
mieszkańców jest zaledwie—165,826 
abonentów, w tem abonentów wiej- 
skich ulgowych — 78,946. 


Król Edyp w „Teatrze Wyobraźni!” 


W ramach klasycznego Teatru Wy 
obraźni, którego najblźsza audycja 
przypada w czwartek dnia 30 stycz- 
nia o godz. 21.00 wykonane będzie 
przed mikrofonem wileńskim slróco- 
ne arcydzieło literatury klasycznej 
„Król Edyp" Sofoklesa. Dzieło to wy 


stawione w bieżącym sezonie na ste- 
nie Teatru Wileńskiego zyskało wy- 
sokim artyzmem swego wykonania 
iednomyślny aplauz krytyki i public: 
naści. Słuchowisko poprzedzi krátk 
szkie literacki. 


Powieść akustyczna 


W czwartek dnia 30 stycznia o g- 
S00 nadaje Lwów „Powieść aku- 
styczną", Bedzie to radjowy odpowie 


om ia 


ni przemyśleli wszystko i doszli do wniosku, że tak, 
czy owak mają niewiele do stracenta, gdyż wszyst- 
ko, co kiedykolwiek posiadali, zabrali im już obszar- 
nicy. To też poprostu olworzyli drzwi í z zaciekawie- 


Upadek Szagpo 


2 upoważnienia autorki przełożyła B. Kapeliwna 


Opium przytępiało smutki wielu ludzi, Ale nie 
wszystkich, Tych innych uważano za „złe typy” i w 
czasach zamieszek powiadano o nich zawsze, że po- 
wodują „kłopoty”. „Kłopoty“ te polegały na tem, że 
nie przestawali wspominać związków chłopskich z 
lat 1926 — 27, oraz powtarzać, iż chłopi muszą połą- 
czyć się przeciwko obszarnikom, 

Gdy się widziało wsie dokoła Szangpo. można by- 
ło sądzi, że żadne stworzenie ludzkie nie potrafi tam 
wyżyć. Były ane jak gorączkowe majaczenia chore- 
go. Ale widocznie tylka zwierzę ludzkie — człowiek 
— może zapaść na takie dno, a mimo to żyć! Inne 
zwierzęta umierają szybciej. Jedno tylko zadawało 
kłam zewnętrznemu wrażeniu: czarne oczy wielu 
chłopów i chłopek, płonące jakimś ukrytym ogniem 
To były te „złe typy” — i głowy wielu takich przy- 
stroiły mur miejski w Szangpo, jako ostrzeżenie dla 
mnych, 

Było to na wiosnę 1929 roku — w dziewiętnastym 
toku Republiki — gdy Czerwona Armja Chin poraz 
pierwszy skierowała się w stronę tej twierdzy: Szang- 
po. Rozeszły się wieści, że miasteczko Ma - au - czih, 
oddalone o parę mil, padło pod naporem Czerwonej 
Armii — i że wszyscy obszarnicy w tem mieście zo- 
stali wyrźnięci. 

Wieści te wzbudziły dreszcz grozy u obszarników 
w Szangpo, którzy niezwłocznie zebrali się na nara- 


wali miasto do obrony. Jeszcze inni wzię 
cy i zanim upłynął dzień, agenci ich obeszli bliższe 
i dalsze wsie, rozlepiając wszędzie proklamacje, 

Proklamacje te głosiły, że zadaniem Kuomintangu 
jest dbać o dolę ludu, zgodnie z zasadami „San Min 
Czu F"... „naszego czcigodnego zmarłego wodza, dr. 
Sun Jat Sena"... Wobec tego obszarnicy z głębi swych 
własnych szlachetnych serc postanawiają obniżyć 
czynsz o 25%, a nawet w niektórych wypadkach o 30 
lub 40%. Proklamacje kończyły się wieloma kwieci- 
stemi zdaniami, a na dole widniała ogromna czerwo- 
na pieczęć urzędowa, 

Tej nacy chłopi zaledwie mogli spać z podniecenia, 
a podniecenie ich spotęgowane została jeszcze nad- 
mierną ilością wina. Albowiem obszarnicy posłali do 
wielu wsi beczki z winem. Do innych posłak również 
świnie, które miano zarżnąć na uroczystość następ- 
nego dnia, 

Ale następnego dnia agenci obszarników z Szanś- 
po obchodzili wsie, rozlepiając nowe  proklamacje. 
Głosity one, że zbliża się armja bandytów, wyrzyna- 
jąc ludność i paląc wszystko, co napotyka na swej 
drodze. 

Ludzi silnych fizycznie i chętnych do walki wzywa- 
no w tych proklamacjach, aby weszłi za mury mia- 
sta; innym nakazywano, aby zarygłowali drzwi i nie 
wychodzili ze swych domostw, lub też uciekli w gå- 
ry, jeżeli bandyci przyjdą w tym kierunku. 

Tysiące chłopów udało się za mury miasia, a wie- 
lu innych uciekio w góry. gdzie przez całe dnie żyli w 
przerażeniu. Inni wpełzli do swych lepianek j czeka- 
H, nie dbając specjalnie o to, co się stanie. Jeszcze in- 


niem śledził wszystkie drogi, aby zobaczyć, czy ban- 
dyci nadchodzą rzeczywiście. Ostatecznie obszarnicy 
sami byli zawsze kłamcami i złodziejami! 

„Bandycka” armja nadeszła. Było w niej może czte- 
ry tysiące ludzi — i niesiono ogromne czerwone cho 
rąświe. Armja ta wchodziła do wiosek, ale zamiasi 
grabić i zabijać — rozgłądała się dokoła í zaczęła 
zwoływać masowe zgromadzenia. Ku osłupieniu chło- 
pów oznajmiła im nawet, że jest Czerwoną Armją ro- 
botmków i chłopów Chin i że idzie na Szangpo wy- 
łącznie w celu usunięcia obszarników į oswobodzenia 
chłopów. Zapraszała nawet chłopów, aby przyłączyli 
się do niej. 

Niektóre ze „złych typów“ po wsiach poprostu 
przeszły odrazu do Czerwonej Armji — bez słowa, 
bez pytania, bez dyskusji. Ale śdy z innych wsi zaczę- 
K napływać chłopi, wielu z nich zarzucało Czerwoną 
Armię pytaniami, Pytali: — Gdy obszarnicy zostaną 
usunięcia, co wtedy? Przypuśćmy, że białe wojska 
przyjdą z Kamczou ku zachodowi, jak stało się przed 
dwoma laty, gdy mury Szangpo najeżyły się głowami 
chłopów, którzy wstąpili do Związków Chłopskich? 
Jak długo Czerwona Armja, pozostanie, aby bronić 
Szangpo i okolicznych wsi? 

Czerwona Armja odpowiedziała, że utworzy Zwią- 
zki Chłopskie oraz związki różnych kategoryj robo- 
tników. One to zorganizują własną Czerwaną Straż i 
własne Korpusy Ochronne; zabiorą broń Min Fuan 
i przejmą arsenał; robotnicy i chłopi zatrzymają 
Szangpo i okoliczne wsie jako swoje własne. Taką 
jest droga rewołucji! 

(d. c. n.) 


dnik v.spółczesnej powieści składają- 
cy się z syntetycznych obrazków, jak 
by rozdziałów książki. aku- 
stycznej powieści to zwykła codzien- 
na historja dwojga »ere, które zbliża, 
a potem oddala od siebie życię towa- 
rzyskie, Autorami słuchowiska są: 
Teodozja Lisiewicz i Jerzy Tepa 
«mani radjosłnchaczom, jako tworcy 
kilku słuchowisk. 


Spiewaczka sowiecka 
Maksakowa przed mikrofonem 


Marja Maksakowa należy do maj- 
wybitniejszych  śpiewaczek oparo- 
wych Rosji Sowieckiej. Występując 
obecnie jaka gość w Operze Warszaw 
skiej śpiewaczka potrafiła sobie zda- 
być jaknajszersze uznania całej prasy 
fachowej i wzbudzić zachwyt wśród 
słuchaczy. Polskie Radja chcąc po- 
znać swych sluchaczy całej Polski 2 
zagraniczną artystką zaprosiło fpie- 
waczkę przed mikrofon na dzień 30.1 
na godz. 21.35. 


Koncert symfoniczny 


Czwartkowy koncert symfoniczny 
dnia 30 stycznia o godz. 22.00 prowa- 
dzić będzie znany. kapelmistrz Łucjan 
Guttry. Program tego koncertu obej- 
muje 5 utworów kompozytorow mie- 
mieckich poczynając od muzyki sta- 
roklasycznej, nż do romantykow. Tax 
ięc odegrana zostania, Suita h-moll 
J. S. Becha, przeznaczona w ory- 
minale na małą orkiestrę smyczkową 
i flet solo. Składa sią ona z wstępnej 
uwertury i dawnych tańców, z któ 
rych szczególnie zainteresuje słucha- 
Lzy część polonezowa. „Coriolan' 
Beethovena, „Tańce niemieckie" — 
Schuberta, romantyczny , „Oberon= 
Webera i „Uwertura tragiczna 
Brahmsa składają się na resztę pro- 
gramu. 


Towarzysze ! 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Towarzyszki | 


W niedzielę, dn. 9 lutego, o godz. 


6 wieczorem w sali Starego Teatru 


Kraków Robotniczy 
składa hold 


Pierwszemu „„,Proletarjatowi" 


i proletarjatczykowi Aleksandrowi 
Dębskiemu w 1-5za rocznicę śmierci 


PROGRAM, Przemówienia tow. 


tow. Tomasz Arciszewski i dr. 


Lidja Ciołkoszowa. Inscenizacja 8 scen z historji „Proletarjatu" pióra 
Leona KRUCZKOWSKIEGO í Lecha PIWOWARA. 


Wstęp — na pokrycie kosztów — 60 gr. 


Członkowie T. U. R., 


P. P. S. i Zw. Zaw. płacą 40 gr. Karty wstępu nabywać można weze- 
śniej w Bibljotece T.U.R,, Slawkowska 12 į Administracji „Naprzadu” 


Tak nie wolno postepować lekarzowi 
Pod adresem Ubezpieczelni Społecznej 


Ubezpieczony Feliks Jędrosik 
ieczy! się na chorobę nerwową w 
Ubezpieczalni krakowskiej. 

Ostatnia stan jego pogorszył się 
tak, że zaszła konieczność umiesz- 
czemia go w szpitalu, Kiedy w fei 
sprawie zgłosił się do lekarza U- 
bezpieczalni, dr, Chłopickiego, ten 
oświadczył mu, że nie może go u- 
mteścić w szpitalu i że „właściwie 
riema dla niego leczenia, bo ko 
szłowałoby to za drogo Ubezpie- 
czalnię” 

Nie wiemy, klo upoważnił p, dr. 
Chłopickiego do składania tego ro- 
dzaju oświadczeń wohee chorych 


da troszczenia się o finanse Ubez- 
pieczalni Należy to bowiem do 
kogo innego, a nie do ordynujące- 
go lekarza, którego obowiązkiem. 
est leczyćrelacych well wej 
wiedzy i sumienia, bez względu na 
koszta, jakie ponos instytucja. 

Lekarz wimien dbać a zdrowie 
chorego, a nie o stan finansowy 
Ubezpieczalni. 

Właściwe czynniki powinny pou- 
czyć p. dr. Chłopickiego o tej kar- 
dymalnej zasadzie. Choremu nale- 
ży dać takie leczenie, jakiego wy- 
maga stan jego zdrowia. 


Kadencja sądu przysięgłych 


Dn. 10 tulego rozpoczną się roz- 
prawy w Sądzie Okręgowym przy 
udziale przysięgłych. Kadencją Są- 
du przysięgłych będzie trwała do 
15 marca. Na wokandzie znajdu- 
I się następujące sprawy: Andrze- 
ja Dziży i tow. o rabunek, Wlady- 
:ława Purona o zabójstwo, Ludwi- 
xa Goduli, Alojzego Nicy o "abu- 
nek, Jana Fudoli o usiłowane za- 
wójstwo, Henryka Kisielewskiego a 
abunek, K. Nalepy 1 tow. o fat- 


szowanie pieniędzy, Józela Chru- 

sciela o zabójstwo, L. Sala o ra- 
bunek, St. Sroki i tow. o rabunek 
J. Noworyty i bow, o rabunek 


W niedzielę, dnia 2 lutego b..r. o 


godz, 4,30 w domu Górników przy | Początek zabawy o godzinie 9-tej | cy 


ul. Krasińskiego 16, organizacja ma- 
larzy w Krakowie wystawia 
„KRAKOWSKĄ SZOPKI 
ROBOTNICZA" 
pióra tow. Adama Polewki. 


Piękny dorobek organ zacji robotniczej 


Dobrze się stalo, że część orga- 
nizacyj sccjalistycznych me ogra- 
nicza swej dz:ałałnośc, do płaszczy 
zny obrony interesów ekonomicz- 
uych r politycznych ludzi pracy, 
ale że równolegle z ią watką pro~ 
wadzi pracę kulturalno - oświalo- 
wą, tworząc sceny i chóry robotni- 
cze, kształtując kulturę rabotni- 
czą. Wszędzie tam, gdzie miejsco- 
wi kierownicy naszych organiza- 
cyj zrozumieti istotę naszych za- 
dań, tętni życie, wykazując piękny 
dorobek kultury robotniczej, 

Obszary, miejscowość położona 
przy kopaln „Emmy, mają bar- 
dzo ruchiwą organizację socjali- 
styczną Nie przeszkadzają jej ro- 
<wojowi wymyślania księdza na 
czerwonych” | arogancka agita- 
cja enpeerowców przeciw naszym 
'awarzyszom, Nasi aa przekór 
wszystkim 1 wszystkiemu zdobywa 
ją pełne uznamie robotników. Zdo- 
bywają ı zdobywać będą, bo ofiar- 
ną pracą grupują obok siebie coraz 
większe zasiępy ludzi, W pracy tej 
krocza na czele tow tow. Kühn, 


Musiolik ı wielu innych, przede- 
wszystkiem młodych towarzyszów. 

W ubiegłą niedzielę urządzono 
wieczornicę proletarjacką. Dekla- 
macje byly piękne Występy chóru 
przed dwoma dopiero miesiącami 
powstałego, udały się w zupełno- 
ści Dyrygent zadał sobie dużo 
trudu, wyćwiczywszy w tak krot- 
kim czasie „Międzynarodówkę”, 
„Na barykady ` i kilka innych pie- 
śni robotniczych. Wystawiono sztu 
kę własną, pochodzącą z pod pió- 
ra bow. Musiolika pod tytułem „So- 
lidarnością zwyciężymy”, Trud nie 
był daremny, Aktorzy opanowali 
dobrze treść sztuki, dobra dykcja, 
oraz mimika, upoważniają nas do 
stw'erdzenia, że dobrano dobry 
materjał amatorski do sceny robot- 
niczej. Gdyby nie trochę zbyl po- 
wura dekoracja sceny, wyatawiena 
sztuka wypadłaby imponująco. 

Brawa towarzysze Obszar! Da- 
ej wytrwajcie w tej pracy, a uzy- 
skacie uznanie nietylko przypad- 
kowego widza, ale całej naszej or- 
ganizacji 


Przy drzwiach zamkniętych 


W procesie dwóch filarów sana 
cyjnych płk. Ficowskiego contra 
budawniczy Książek z Mysłowie 
zapadł wyrok, skazujący bud. Książ 


DRUKI 


WSZELKIEGO 
RODZAJU 
jak: czasoplama, bra- 
szury, prospekiy, afi- 
ea, vloiki | t d. 
wykonywa popraw- 
nle, szybka i tanla 


DRUKARNIA LUDOWA 


Spaldzialnie e odp. ude. 
KATOWICE, UL. TEATRALNA 12 
TELEFON 31.150 


ka na 2 tygodnie aresziy į 500 zł. 
grzywny, Kara została na mocy a- 
mnestji darowana. W uzasadnieniu 
wyroku podniósł sąd, że oskaro- 
ny nie przeprowadził dowodu pra- 
wdy ca do niektórych zarzutów, 
natomiast sąd uznał, że zarzut, ja- 
koby płk. Ficowski kompromito- 
wał polskie organizacje byl słusz- 
r 


Na ròzprawie zeznawał jako 
świadek także burmistrz m, Mysło 
wie dr. Karczawski, Zeznania swe 
złożył jednak przy drzwiach zam- 
kniętych. Dlaczego? Czy opinja pu 
bliczna nie ma prawa dowiedzieć 
się całej prawdy? 


©dpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski 


Historje dnia 
CO, GDZIE, KOMU 1 KOGO? 
Nieuczciwa służąca. Julja Sikora, 
służąca u Eugenji Matuszewskiej, żo- 
ny inżyniera, zam. przy ul. Zygmun. 
ta Augusta L 1, skradła na szkodę 
swej pracodawczyrnu biżuterję, warto- 
ści 600 zł}, poczem zbiegła. 
Pomysłowi złodzieje, Nieznany 
mężczyzna w towarzystwie  kohiety 
przybył do sklepu Róży Nacht przy 
ul. Strsdom 17, gdzie pod pozorem 
kupna skradli dwie sztuki materji ja- 
dwabnej, wartości około 122 zł. 
Zaapatrzył się w buty. Nieznany 
sprawca przez rozbicie kłódki dostat 
się do pracowni szewskiej Adama Ka 
raśkiewicza, przy ul. Prandoty L, 2, 
skgd skradł na jego szkodę 6 par bu- 
tów, ogólnej wartości 80 zł. 
„Doliniarz”. Aresztowano Mann 
Ahrahama Chaima, za dokonanie 
kradzieży kieszonkowej w kwocie 82 
grosze, na szkodę Małgorzaty Bła- 
chut, zam. przy ul. Berka  Joselewi- 
cza 9. Skradzioną kwołę odebrano, 
„Słodki złodziej”. Aresztowano 
Franciszka  Szostaka za kradzież 
skrzynki z eukierkami, wartości 100 
zł, na szkodę Judy Griinberga, zam, 
przy ul. Piekarskjej L. 14, Skradzio. 
ny towar odebrano i zwrócona poszko 
dowanemu. 


REA ZZOZEĄ 
CO WIDZIAŁEM W ROSJI 
SOWIECKIEJ 
Odczyt tow, Dr. Drobnera 
W piątek dnia 31 b. m. o godziniu 
6 wieczorem w dużej sali Zw. Zaw 
Kolejarzy ul. Warszawska 17 wygła- 
si tow. Dr. Drobner odczyt pod po- 

wyższym tytułem. 
p 
W sobotę, dnia li lutego 1936 
roku z Okazji imienin towarzysza 
Ignacego Daszyńskiego w sa!ach 
domu Górników, Al. Krasińskiego 
16, odbędzie się 
TRADYCYJNA 
IGNACÓWKA 


wieczorem. Wstęp 1.50 gr. 
Okręg. Komitet Robotniczy P. 
P. S. Kraków - Miasto i Zwią 
p zek Zawodowy Robotników 
Przemysłu Metalowego. 


Nowa akcja TUR 


SERCA I MÓZGI SOCJALIZMU 

odczyt p. t: „Karol Marks" wy- 

głosi w czwartek, dnia 30 b. m, o g. 

7 wiecz. w sali Domu Górników, al. 

Krasińskiego 16 tow. Dr. R. Szums. 

ki. 

ODCZYTY T, U. R. 

„W XVI WIEKU ŚCIĘTY — DZI- 
SIAJ ŚWIĘTY” 

Odczyt o Tomaszu Morusie wygło- 
si w sobotę dnia 1 lutego o godzinie 
6-tej wiecz, w Domu Zw. Zaw. Ko- 
lejarzy ul. Warszawska 17 wygłosi 
tow. F. Cyrankiewicz. 


Ofiara ślizgawicy 


Pog. Rat. wezwano na ul. Kobie 
rzyńską do Franciszki Basistowej, 
lat 40, zam. w Kobierzynie, która 
wskutek poślizgnięcia się, upadta 
na jezdnię doznając złamania le- 
wej nogi. Lekarz Pog. przewiózł 
Basistową do Szpitala  Ubezpie- 
czalni Społecznej. 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, 
Czwariek i piątek „Chimery“, 
„Niebieski ptak” Maeterlineka gra 

ny będzie dla młodzieży i dzieci w 

przyszłym tygodniu. Wobec skalecze- 


uia oka, jakiemu uległ w ub. tygodniu 
p. Mieczysław Węgrzyn, rolę „psa“ 


w zastępstwie jego odtwarza p. Kop- 
czewski, który ją grał dwukrotnie na 
ostatnich przedstawieniach. 

TEATR BAGATELA: Rewja „Po 
naszemu..." i film „Prawda a miło- 
p" 

Co grają w kinoteatrach 

ADRIA: „Dziewczę z Budapesztu". 


ATOLLO: „Burza nad światem”. 
ATLANTIC: „Najpiękniejszy dzień 


mego życia" i „Ostatnia serenada", 
PROMIEŃ: „Księzniezka Czar- 
daszka”, 


SOKÓŁ: „Karnawal i miłość". 
STELLA: „Co mój mąż robi w no- 
ŚWIT: „Zloto". 

SZTUKA: „Walczyk dla ciebie", 
UCIECHA: „W walce z caratem. 
WANDA: „Melodja wielkiego mia- 
sta”. 


(S o a a 
KRONIKA ŚLĄSKA 


Rada M. Tarnowskie Góry 


Na osłatniem posiedzeniu Rady 
Miejskiej w Tarnowskich Górach 
zatwierdziła Rada wymiar podał- 
ku budynkowego, gruntowego oraz 
od placów budowlanych na rok 
1936—37 i wyraziła zgodę na za- 
ciągnięcie pożyczki 30.000 zł. z Śl. 
Funduszu Gospodarczego na budo 
wę domków dla bezrobotnych. Pi- 
smo Śl. Linji Autobusowych w spra 


wie unieruchomienia lidji autobu- 
sowej Tarn Góry — Bytom przyję- 
to do wiadomości, 

Pozalem w wolnych wnioskach 
postanowiono wyslać do Wojewó 
dztwa delegację celem przedstawie 
mia kwestji olbrzymich wydatków 
na bezrobotnych i osiągnięcia wię 
kszej zapomogi na cele opieki nad 
bezrohotnymi. 


Świadczenia dla członków rodzin 


w Chorzowie 


Wydział Kasy Chorych na m 
Chorzów przywrócił pewne świad 
czenia dla rodzim człanków, które 
przez szereg lat były skasowane 
przez komisaryczny Zarząd Kasy. 

Mianowicie Kasa będzie udzie- 
lać małżonkowi jakoteż dzieciom 
i pasierbom, dopóki uczęszczają o- 
bowiązkowa do szkoły 


nekologów niedłużej, 'ak na okres 
13 tygodni, e] leczenia szpilainego, 
jeśh okaże się konieczne na czas 
do 6 tygodni łącznie z ulrzymaniem 
członka rodziny w szpitalu, zabie- 
gów lekarskich, operacji za wyjąl- 
kiem kosztów lekarstw, opatrun- 
ków, d) zasilku pogrzebowego a 


a] opieki | dla dziecka 14 części zasiłku po- 


lekarskiej, b) pomocy przy choro- | grzebowego, przysługującego ubez 
bach kobiecych przez lekarzy gi- |pieczonemu samemu. 


Bilety tygodniowe i miesięczne 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- isto i Katowice. Bilety abopamenta 


stwowych w Katowicach donosi: 
Nowowprowadzone bilety tygod- 
niowe, a także miesięczne, obowią 
zują przy przejazdach do 100 klm. 
Dia umożliwienia, korzystania pu- 
bliczności z tanich przejazdów po- 
za slrefę obowiązywania biletów 
tygodniowych i miesięcznych, wpro 
wadzono w obecnie obowiązującej 
taryfie osobowej t, zw. bilety aho- 
namenłowe na 10 przejazdów. 


przy przejaz- 
wydaje się na 


B'lety te, ważne 
dach də 100 klm. 


[przejazd w klasie 2-giej hub 3-ciej 


od większych miejscowości np. w 
obrębie D, O. K. P, Katowice od 
stacyj: Chorzów, Chorzów - Mia- 


we na 10 przejazdów uprawniają 
do kolejnych 5-ciu przejazdów tam 
i spowrotem w ciągu 3 miesięcy od 
dnia wydania hiletu, za 40 proc. 
zniżkę. Zniżka ta pogłębia się je- 
szcze znacznie wskutek prawa uży 
cia pociągów pogpiesznego bez spe 
celnej dopłaty. 


Repertuar 

TEATR POLSKI 
Czwartek 80.1 „Chory z urojenia" 

o g, 20-ej, 
Sobota, 1 lutegn 
nia" o godz. 20-tej. 


„Chory z uroje- 


W niedzielę, dn. 2 lutego r. b. 
mu Górników, Al. Krasióskiego 1. 


a godz, 10-tej przedpoł. w sali Da- 
16. odbędzie się 


Wielki wiec protestacyjny 
pracowników miejskich, tramwająrzy i emerytów 


Pod hasłem: 


Przeciw krzywdzącym projektom ustaw! 
obniżaniu zarobków í redukcjomi 


Przeciw 
Przeciw pogarszaniu położenia 


pracowników miejskich, tramwajarzy i emerytów! 
Przemawiać będą towarzysze: Z. BOCIAN, M. ŁACHECKI, radni 
miejscy: K. PRZYBYŚ, dr. J. ROSENZWEIG i dr. SZUMSKL 
Pracownicy miejscy! Towarzysze! Emeryci! Sławcie się masowo 
na zgromadzenie, by zamanifestować swą nieugiętą wolę walki o swo- 


je prawa, o zagrożony byt. 


ZWIĄZEK PRACOWN. KOMUNALNYCH I INST. 
UŻYTECZN. PUBL., ODDZIAŁ I-szy i M-gi w Krakowie. 


Radio 


PIĄTEK, 31 stycznia 
6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 
6.50 Koncert popularny. W przerwie 
o godz. 7.20 Dziennik poranny. 12.08 
Dziennik południowy. 12.15 Audycja 
dla szkół (dla dzieci starszych). 12.40 
Muzyka salonowa. 13.25 Chwilka gos 
podarstwa domowego. 13.30 Z rynku 
pracy 18,35 — 14.30 Z róznych stron. 
15.30 Koncert Zespołu „Kaskada“. 
1615 Koncert orkiestry. 16.45 Zyg- 
muś prezesem Samorządu — opowia 
danie dla dzieci. 17.00 W świecie za- 
rodników z przed 300 miljonów lat 
reportaż z zakładu geologicznego U- 
niwersytetu Jagiellońskiego. 17.15 
Minuta poezji. 17.20 Muzyka. 18.00 
Koncert kameralny. 18.30 Ignacowe 
imieniny — opowiadanie. 19.00 Pora- 
dy radjotechniczne. 19.50 Biuro stu- 
djów rozmawia ze słuchaczami P, R. 
20.00 Pogadznka muzyczna, 20.10 Go 
plana — opera Władysława żeleńskie 
go. Transmisja z Teatru Wielkiego 
l 
ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ 
MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 
(dawniej Z. N. M. S.) urządza w so- 
botę dn. 1-go lutego w salach Tow. 
Lekarskiego, ul. Radziwiłłowska 4 
WIELKĄ ZABAWĘ 
Konkursy — Atrakcje — Humoryści 
— Występy artystyczne Wstęp za za 
proszeniami zł. 2.50 dla akademików 
1.50, Początek o godz. S-ej. 


w Warszawie. W przerwie I-szej ok 
godz. 21.00. Dziennik wieczorny „Ob- 
razek z Polski współczesnej”, W prze 
rwie Tl-giej ok. godz. 22,00 Skrzynka 
techniczna. 28.20 — 23.80 „Na do- 
branoc”, 
mm 
Vszystkim tym, którzy oddali o- 
statnią przysługę mojemu mężowi 
Ś. p. Janom Buczkowi, szczególnie 
Zarządowi Głównemu Z. Z. K. 
w Warszawie, Zarządowi Okręg. w 
Krakowie, przybyłym  Dełegacjam, 
Orkiestrze ZZK i Chórowi w Starym 
Saczu, Eiewnym i Znajomym 
serdeczne podziękowanie 

ŻONA, CÓRKA i SYN 
Gp py — ,  RRAOniŃRi 


Zabił kolegę 


Na ul. Zabłocie obok garbarni, 
powstała bójka między  Stanisła- 
wem  Mazurkiem a Wacławem 
Książkiem, obaj zam. przy ul. Za- 
błocie L. 21, w czasie której Ksią- 
żek ugodził nożem kuchennym Ma 
zurka w brzuch, wskutek czego te- 
mu wypłynęły wnętrzności. 

Mazurka w stanie ciężkim prze- 
wiozło Pog. Rat. do Szpitala Ubez 
pieczalni Społecznej, gdzie Mazu- 
rek, nie odzyskawszy przyłomno- 
ści zmarł po operacji. 

Powodem bójki narazie nie u- 
stalono. Książek został zatrzyma- 
ny i osadzony w areszcie. 


Wiadomości różne 


Jak informują, kopalnia „Szczęś 
cie Luizy” w Szopienicach od pewne- 
go czasu nie wplaca składek do Za- 
kladu Ubezpieczeń, jakkolwiek skład 
ki potrąca robotnikom. Rezultatem 
tego jest odmawianie przez Zakład 
Ubezpieczeń świadczeń na rzecz ro- 
hotników kopalni i ich rodzin. Np. 
wdowa po górniku tej kopatni, który 
trzebaby miesiąc temu zginęł tragicz 
ną Śmiercią, — p. Konieczna, nie 
może otrzymać z Zakładu Uhezpi 
czeń należnego jej wsparcia. Rodzi- 


Z Pawłowa 


Na osłatniem posiedzeniu rady 
gminnej uchwalono dodatkowo 
35,911 zł. na pokrycie wydatków z 
ub, roku budżetowego. Dalej posta 
nowiono podjąć na nowo prace 
przy ul. Polnej. Kredytów udzieli 
Urząd Wojewódzki. 


Kursy stenograficzne 


W Chorzowie kurs _stenogralji 
Tow. St. „Piast”, Zapisy przyjmuje 
się w gimnazjum przy ul. Powstań- 
ców 6 codziennie od 18 — 19 w 
tasie 20, Początek kursu 4 lutego 

W Tarn. Górach rozpoczyna się 
kurs tega samego Tow. 3 lutego. 
Zapisy w gimnazjum M .Pilsudskie- 
go codziennie od 17—19 w klasie 6. 


Z Mysłowic 


W tych dniach nastąpił w My- 
słowicach znowu silny wstrząs pod 
ziemny, szczególnie przy ulicach: 
Powstańców, Bytomskiej i M, Pił- 
sudskiego. Wstrząsy te, apowoda- 
wane odbudową pokładów węgla 
w skolicznych kopalniach, zdarza- 
ja się teraz b. często. Niestety, do. 
tad nie mamy jeszcze na Śląsku 
stacji badań geologicznych, która- 
by przeprowadziła badania powta- 
rzających się wstrząsów. 


na Koniecznego, licząca osiem osób, 
cierpi z tego powodu głód. 


Radio śląskie 
CZWARTEK, 30. stycznia, 

6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 
6.50 Muzyka lekka. W przerwie o g. 
7.20 Dziennik poranny. 12.03 Dzien- 
nik południowy. 12.15 Poranek dle 
młodzieży szkół powszechnych. W 
programie pieśni łudowe. 13.00 Wolf 
gang Amadeusz Mozart: Sonata b- 
dur. 13.26 Chwilka gospodarstwa do 
mowego. 13.30 Muzyka lekka i ta- 
neczna. 15.80 Koncert poświęcony 
kompozytorom hiszpańskim. 16.00— 
Gadaninka Starego Doktora —Tram 
waj. 16.15 Nastrojowe piosenki i me 
lodje. 16.45 Cała Polska śpiewa. — 
17.00 O czytaniu książki — odczyt. 
17.15 Koncert w wyk. Tria salono- 
wego. 17.50 Książka i wiedza. 18.00 
Kompozycje fortepianowe. 18.30 — 
Wypad do Szwecji. 20.00 Powieść a- 
kustycma — obrazki kamawałowe. 
21.00 Teatr Wyobraźni: premjera słu 
chowiska p. t.: „Król Edyp". 21.35 
Recital Śpiewaczy. 22.00 Koncert 
symfoniczny. 

PIĄTEK, 81 stycznia 

6.30 Andycja poranna. 6.50 Płyty. 
8.00 Audycja dla szkół, 1L5T Sygnał 
czasu, 12.08 Dziennik poudniowy. 
19.35 Płyty. 15.15 Wiad. a eksp. pol- 
skim. 15.30 Koncert. 16.00 Pogadan- 
ke dla chorych. 16.15 Koncert, 16.45 
„Zygmuś prezesem samorządu”. 
17.00 „W świecie zarodników z przed 
300 miljomów lat", 17.15 Minuta poe 
zji. 17.20} Płyty. 17.50 Poradnik spor 
towy. 18.00 Koncert kameralny. 
18.30 Pogad, aktualna. 18.40 Wiad. 
bieżące. 18.45 Płyty. 15.00 „Przez 
moje okno". 19.20 Koncert. 19.35 
Wied. sportowe. 18.45 Komunikat 
śniegowy. 19.50 Biuro Studjów roz- 
mawia ze słuchaczami PR. 20.00 Mo 
nolog Ant. Bohdziewicza. 20.10 „Go- 
plana" opera Wł. Żeleńskiego. 23.30 
Płyty. 


Nyrukarnia Sp. Nakł-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 


